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\\\    Mosty, których nie ma, 
czyli jak przechytrzyć 
policję s. 2

\\\    Tajemnice Górek
Szymona – kim był
Szymon –  przeczytaj s. 7

\\\    Krzyżówka z nagrodą
– weź długopis,
rozwiąż i... wygraj s. 11

r e K L A m A

J uż niedługo w niektórych okręgach 
odbędą się wybory uzupełniające. 

Jest to świetna okazja, aby zacząć przy-
godę z samorządnością młodych. Jeśli 
w twojej szkole nie będzie możliwo-
ści uzyskania mandatu, zgłoś się do 
Organu Doradczego. Jest to ciało, któ-
rego członkowie czynnie biorą udział 
w działaniach Młodzieżowej. Będziesz 
mógł normalnie współpracować, a na-
wet być inicjatorem projektów.

\\\ Co obecnie robimy? 
Już niedługo odbędzie się Deba-

ta Młodych – ustalamy młodzieżo-

wy budżet na 2016 rok. Uczniowie 
piaseczyńskich szkół zdecydują o in-
westycjach na terenie gminy. Dzięki 
ostatniej edycji projektu udało się wy-
budować street workout park, rozpo-
cząć działanie kina plenerowego, roz-
szerzyć strefę Wi-Fi oraz zdecydować 
o zadaszeniu skateparku. 

Przed wyborami parlamentar-
nymi będziemy współorganizować 
debatę z pretendentami do poselskich 
ław. Będzie to pierwsze takie wyda-
rzenie w naszym mieście. 

dokończenie na s. 3

Lubisz działać społecznie? Daje Ci to satysfakcję? Jesteś młody? 
Uczęszczasz do gimnazjum lub szkoły średniej na terenie Piaseczna? 
Dołącz do drużyny Młodzieżowej Rady Gminy Piaseczno! 

Przyjdź i działaj!

M edia rozpisują się o wypowiedzi 
papieża w toni sensacji – mówi 

ksiądz kanonik Andrzej Krynicki z pa-
rafii św. Anny w Piasecznie. – A prze-
cież on tylko wyraził to, co zawiera 
ewangelia. A ona mówi, że miłość bez 
działania jest martwa.

Mimo tej deklaracji parafiom 
i zgromadzeniom zakonnym nie bę-
dzie łatwo pomóc uchodźcom, jeśli ci 
przybędą do Piaseczna.

To nie jest prosta sprawa – mówi 
ksiądz Arkadiusz Piotrowski z  parafii 
pod wezwaniem Matki Boskiej Wspo-
możenia Wiernych w Głoskowie. - Nie 

chodzi przecież o jednorazową po-
moc, ale o działanie, które będzie mia-
ło długotrwałe skutki. Tym ludziom 
trzeba zapewnić mieszkanie, pracę, 
edukację. Nie wszystko może załatwić 
sama parafia.

Duchowni zwracają też uwagę na 
trudności wynikające z różnic kultu-
rowych, które mogą zaistnieć między 
przybyszami, a parafianami. Nikt z py-
tanych przez nas jednak nie zadekla-
rował, że nie udzieli pomocy.

Pomagamy wszystkim potrze-
bującym – mówi ksiądz Krynicki. 
– Nasza Caritas co tydzień wspiera 

potrzebujących. Przecież nie pytamy 
ich, skąd przychodzą. Jeśli pojawi się 
rodzina z Bliskiego Wschodu otrzyma 
taką samą pomoc jak każdy inny. Ta-
ką, jakiej jesteśmy w stanie udzielić. 
Ja głos papieża rozumiem jako apel 
do całej wspólnoty katolickiej, także 
do władz lokalnych. Kościół nie ma 
dla uchodźców mieszkań, ani nie za-
pewni im pracy. To rola samorządu. 
Będziemy jednak współpracować 
z każdym, kto będzie chciał nieść po-
moc ludziom.

Tymczasem fala uchodźców za-
lewająca Europę nie słabnie. Kolej-
ne kraje wprowadzają kontrole na 
granicach. Do Węgrów i Duńczyków 
dołączyła Austria, Niemcy i Słowacja. 
Granice nie są jednak szczelne i tysią-
ce ludzi z Syrii albo podających się za 
Syryjczyków zalewa kontynent.

Tomasz Zaborowicz

Czy piaseczyński kościół
pomoże uchodźcom?
Wobec katastrofy humanitarnej związanej z napływem do 
Europy uchodźców z Bliskiego Wschodu i Afryki Północnej 
papież Franciszek zaapelował do każdej parafii i zgromadzenia 
zakonnego o przyjęcie jednej rodziny z przybywających.
Czy parafie w naszym regionie odpowiedzą na apel papieża?

Spektakl „Losy wędrówek” zagrany przez młodzież – mieszkańców Linina podczas Dnia Różnorodności Kulturowej 
w Górze Kalwarii
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Od miesiąca mieszkańcy gmin 
Prażmów i Góry Kalwarii 
jeżdżą po moście nad kanałem 
w Julianowie. Jeżdżą, choć 
mostu formalnie... nie ma.

Do niedawna przez kanał przejeż-
dżało się w tym miejscu bardzo 

niebezpiecznym betonowym most-
kiem znajdującym się praktycznie na 
ciasnym zakręcie drogi 683. Jest to 
trasa równoległa do „50” Grójec-Góra 
Kalwaria, która często zatyka się przy 
rondzie w Górze Kalwarii. Wąski mo-
stek był jednak bardzo niebezpieczny. 
Nieustannie któryś z kierowców „nie 
mieścił” się w nim. W efekcie stalowe 
barierki były wciąż poprzewracane, 
a niejedno auto lądowało w wodzie. 
Ponieważ jest to droga wojewódzka, 
Zarząd Dróg Wojewódzkich zdecydo-
wał się na przebudowę mostu i po-
bliskiego skrzyżowania. Inwestycję 
powierzono firmie Skanska. Tempo 
prac było szybkie, stary obiekt znik-
nął, a nowy powstał obok. Ciasny za-
kręt zniknął, skrzyżowanie zyskało 
wysepkę poprawiającą bezpieczeń-
stwo, pojawiły się chodniki. Mimo 
to kierowcy nie mogą z udogodnień 
korzystać. Nadal znaki wskazują na 
konieczność korzystania z kilkukilo-
metrowego objazdu.  

Dlaczego? Odpowiedź jest zawsze 
taka sama – most nie został formalnie 
oddany do użytku, a formalnie nie jest 
jeszcze zbudowany. Mijały tygodnie 

i nic się nie działo. Betonowe zapory 
zagradzały wjazd. W końcu miesz-
kańcy nie wytrzymali. Ktoś, zapewne 
ciągnikiem, przesunął zapory i udroż-
nił przejazd. Rowerzyści i właściciele 
mniejszych aut mogli, łamiąc przepisy, 
ale oszczędzając czas, jeździć z Cza-
chówka i Gabryelina do Julianowa 
i Sobikowa. Co jakiś czas pojawiają się 
też na nim drogowcy i stawiają zapory 
na swoich miejscach, a mieszkańcy je 
odstawiają na bok. Oczywiście zwężo-
ny przez zapory most wcale nie jest 
bezpieczny. Samochody z trudem się 
tam mijają. I tak most, który miał po-
prawić bezpieczeństwo, zagraża mu 
przez biurokratyczne procedury.

Kilka miesięcy temu identyczna 
sytuacja była w pobliskich Uwielinach 
na tej samej trasie. Most został prze-
budowany, a kierowcy nadal jeździli 
objazdami. W końcu sami otworzyli 

sobie przejazd.  Trwało to wiele ty-
godni. Zadowoleni byli tylko policjan-
ci, którzy co jakiś czas ustawiali się 
radiowozem za mostkiem i wlepiali 
mandaty przejeżdżającym. Tyle że – 
jak zarzekają się okoliczni mieszkań-
cy – policjanci nierzadko sami korzy-
stali ze skrótu przez zamknięty most. 
Teraz sytuacja może się powtórzyć.

W poniedziałek na nieczynnym 
moście w Julianowie znów pojawili 
się robotnicy. Znów zastawili prze-
jazd barierami, a budowę wizytowała 
grupa urzędników, którzy mają wydać 
pozwolenie na użytkowanie obiek-
tu. Nie oznacza to, że most zostanie 
szybko otwarty. – To musi potrwać 
jeszcze kilka dni – przekonywał nas 
jeden z członków komisji wizytującej 
inwestycję.  

Tekst i zdjęcie 
Tomasz Zaborowicz

Mosty, których nie ma \\\	� Kradli, by oddać na złom
W miniony piątek na komisa-

riat policji w Piasecznie wpłynęło 
zawiadomienie o kradzieży pojazdu 
ciężarowego marki Renault. Właś-
ciciel pojazdu oszacował straty na 
13 tys. zł. Efektem działań wydziału 
kryminalnego policji wytypowano i 
zatrzymano podejrzanego 33-latka 
Michała Z. Odzyskano również skra-
dziony pojazd, który został sprzedany 
przez podejrzanego na złom. Mężczy-
zna usłyszał już zarzuty kradzieży z 
włamaniem, za co grozi kara 10 lat 
więzienia.

\\\	� Nietrzeźwy za kierownicą 
Kierowcy na „podwójnym gazie” 

to wciąż największe niebezpieczeń-
stwo na naszych drogach. W piątek o 
godz. 17.00 w Prażmowie wpadł w rę-
ce policji 39-letni kierowca citroena, 
który po zbadaniu alkomatem miał w 
wydychanym powietrzu 3 promile al-
koholu. Sposób, w jaki kierowca pro-
wadził auto, zaniepokoił patrol policji. 
Auto zostało zatrzymane do kontroli. 
Teraz kierowcy grozi za ten wybryk 
nawet 3 lata pozbawienia wolności. 
Pijacy za kierownicą wciąż nie chcą 
przyjąć do wiadomości, że kierując 
pod wpływem alkoholu, są potencjal-
nymi mordercami.

\\\	� Weekendowy rozbój
Piaseczyńscy policjanci zatrzy-

mali 25-letniego Mateusza T. Podej-
rzany został oskarżony o rozbój . W 
niedzielne popołudnie na komisariat 
policji w Piasecznie zgłosił się po-
krzywdzony, który został napadnięty 

po biesiadzie, na jaką został zaproszo-
ny przez znajomego. Napastnik, bijąc 
i kopiąc pokrzywdzonego, ukradł te-
lefon i portfel z zawartością 280 zł. 
Po zgłoszeniu funkcjonariusze szybko 
(bo już następnego dnia) wytypowali, 
odnaleźli i zatrzymali Mateusza T.

Mężczyzna po usłyszeniu zarzu-
tów, decyzją prokuratury, został ob-
jęty dozorem policyjnym. 

\\\	� Na gorącym uczynku
W sobotę, tuż przed południem 

patrol policji zatrzymał na ul. Pu-
ławskiej dwóch mężczyzn. 26-latek 
i jego 39-letni kolega włamali się do 
pojazdu. Na widok patrolu ruszyli do 
ucieczki. Patrol policji szybko ujął 
włamywaczy. Ustalili również, że po-
jazd z wybitą szybą nie jest własnoś-
cią zatrzymanych. Obaj zatrzymani 
byli nietrzeźwi i mieli po 3 promile 
alkoholu w organizmie. Po usłysze-
niu zarzutów usiłowania kradzieży 
z włamaniem do samochodu obu de-
likwentom grozi 10 lat pozbawienia 
wolności.

Na podstawie KPP Piaseczno – RF

\\\    POWIAT NA SYGNALE

W ubiegły piątek na Stadionie 
Miejskim GOSiR odbył się 
Miting Biegowy, oficjalnie 
otwierający działalność nowej 
bieżni lekkoatletycznej. 

O prócz zawodów medalistów 
gminnych mistrzostw przedszko-

li, szkół podstawowych i gimnazjów, 
zobaczyliśmy także sztafetę z udzia-
łem samorządowców, pracowników 
GOSiR i zawodników Stowarzyszenia 
„Kondycja”. Sprawdzili oni osobiście 
możliwości bieżni, posiadającej sześć 
torów do biegów długo- i średnio-
dystansowych oraz osiem torów do 
biegów sprinterskich. W programie, 
obok atrakcji biegowych, znalazły się 
też prezentacje taneczne KS Grawi-
tacja oraz pokazy walk KS X-Fight. 
Bieżnia jest przystosowana do użyt-
kowania w butach z krótkimi kolcami, 
a jej nawierzchnia ma uzyskać certy-
fikat IAAF Class 1 Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego, który wymagany 
jest przy organizacji imprez rangi Mi-
strzostw Polski. 

– W Warszawie i okolicach nie ma 
obiektu tej klasy, więc jestem przeko-
nany, że Polski Związek Lekkiej Atle-
tyki będzie zainteresowany organi-
zowaniem u nas zawodów wysokiej 
rangi – mówi Marek Frącz, dyrektor 
GOSiR Piaseczno. 

Remont bieżni na terenie miej-
skiego stadionu pochłonął niemal 
2,5 mln zł.

– Budowa nowej bieżni zaraz 
po modernizacji i otwarciu lodo-
wiska, budowie boiska ze sztuczną 
nawierzchnią, budowie siłowni ple-
nerowej oraz uporządkowaniu tere-
nu zielonego jest kolejnym etapem 
rewitalizacji tego obszaru rekreacji 
otwartego dla mieszkańców Piasecz-
na – mówi pełnomocnik burmistrza 
ds. rozwoju Daniel Putkiewicz. 

Po wykonaniu korytowania śladu 
bieżni, wraz z korektą jej geometrii 
wykonano nowe obrzeże krawężni-
kowe, w następnej kolejności położo-
no specjalną warstwę podbudowy. Na 
tak przygotowanym podłożu ułożono 
nawierzchnię asfaltowo-betonową, 

na której wykonano ostatnią warstwę 
z wykładziny kauczukowej. W koń-
cowym etapie zrealizowano specjal-
ne oznaczenia dystansowe oraz rów 
ze stałą przeszkodą, umożliwiający 
organizację biegów z przeszkodami. 
Bieżnia jest obecnie udostępniana 
bezpłatnie wszystkim zaintereso-
wanym, należy jedynie zgłosić chęć 
skorzystania w biurze na stadionie. 
Prócz nowej, kauczukowej bieżni, 
sympatycy lekkiej atletyki w przy-
szłym roku będą mogli korzystać 
z nowej infrastruktury przygotowy-
wanej pod rzut oszczepem i dyskiem, 
skoki w dal, wzwyż i o tyczce oraz 
pchnięcie kulą. W ramach moderniza-
cji urządzeń lekkoatletycznych w po-
łudniowym zakolu bieżni powstają 
rzutnia do pchnięcia kulą i stanowi-
sko do rzutu dyskiem, rozdzielone 
rozbiegiem do skoku wzwyż. Na 
północnym końcu istniejącego tra-
wiastego boiska piłkarskiego realizo-
wane są skrzynki do skoku o tyczce, 
a przed nimi nabiegi, oddzielne do 
skoku w dal i do trójskoku. W środ-

kowej części zakola powstaje rozbieg 
do rzutu oszczepem. Zakończyły się 
prace ziemne i wylewki betonowe. 
Dokończenie modernizacji i instala-
cja urządzeń sportowych planowane 
są na przyszły rok, a koszt zamknąć 
ma się w kwocie ok. 475 tys. zł. 

– Będziemy się starali o dodatko-
we środki z Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki na stałe doposażenie obiektu 
– dodaje dyrektor Marek Frącz. Już 
udało się pozyskać 1,3 mln zł dofinan-

sowania ze środków Funduszu Roz-
woju Kultury Fizycznej w ramach Pro-
gramu rozwoju infrastruktury lekko-
atletycznej („Orliki lekkoatletyczne”). 
Środki te mają zostać przeznaczone 
na drugi etap modernizacji stadionu. 
Wszystkie wykonywane nawierzch-
nie i urządzenia sportowe będą posia-
dać certyfikaty IAAF, wymagane przez 
Polski Związek Lekkoatletyki.

Karolina Hofman
Zdjęcie Krzysztof Kasprzycki

Do biegu gotowi, start...
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dokończenie ze s. 1
Wspieramy młodzieżową samo-

rządność – będziemy zachęcać do 
tworzenia Rad Szkół. Są to organy 
w placówkach oświatowych, posia-
dające szerokie kompetencje (np. 
uchwalają statut). Co najważniejsze 
– zasiadają w nich przedstawiciele 
nauczycieli, rodziców, ale także UCZ-
NIÓW! 

Wymienione wyżej projekty to 
tylko plan na najbliższe tygodnie. 
Jesteśmy w trakcie przygotowywa-
nia harmonogramu działań na ko-
lejny rok kadencji. Zapraszamy więc 
wszystkich chętnych do współtwo-
rzenia tego dokumentu. 

\\\	 Poprzednie projekty 
Pod koniec wakacji zorganizo-

waliśmy piknik sportowy w Zalesiu 
Górnym – Piaseczno Active Day. Za-
chęcaliśmy do aktywności fizycznej 
w roku szkolnym. Lokalne kluby spor-
towe prezentowały swoje oferty, na 
najmłodszych czekały różne atrakcje, 
odbywały się lekcje pokazowe tańca 
lub kick boxingu, można było brać 
udział w zawodach i konkursach. 

Wcześniej jednym z większych 
sukcesów był YourTurn – szkolenie 
dla młodych, zainteresowanych krę-
ceniem filmików. Do Piaseczna zje-

chali się znani YouTuberzy - m.in. 
Kuba Jankowski (Matura to Bzdura), 
Piotrek Skowronek (ChocolateMilk), 
czy Matt Olech. 

Organizowaliśmy również Piase-
czyńskie Debaty Wyborcze podczas 
wyborów samorządowych. Było to 
pierwsze takie wydarzenie w historii 
miasta! Zadawaliśmy pytania kan-
dydatom na burmistrza, szczególnie 
w tematach dotyczących młodych. 

\\\	 Działalność poza gminą
Nasi radni aktywnie działają 

na arenie ogólnopolskiej. Jesteśmy 
członkiem Polskiej Rady Organiza-
cji Młodzieżowych. Uczestniczymy 
w licznych projektach i szkoleniach. 
Ostatnim takim działaniem był pro-
gram „YouthPower – siła młodzie-
żowych rad”. W ramach tego pro-
jektu odwiedziliśmy Krasne Dłusko, 
Gdańsk, Ryn oraz Budy Lucieńskie. 

Gościmy na wielu konferencjach – 
ostatnio debatowaliśmy w Sejmie RP. 

Budujemy współpracę młodzie-
ży w Polsce. Uczestniczymy w Kon-
gresach Młodzieżowych Rad, które 
odbyły się w Słupsku, Włocławku, 
a kolejny czeka nas w Częstochowie.

Do działania zachęcamy każdego 
– nasza rada otwiera możliwości!

Tekst i zdjęcie Piotr Nowak

Przyjdź i działaj!

\\\	� „Nie” dla ruchu
Na ul. Lipkowskiej i św. Anto-

niego w Górze Kalwarii pojawią się 
znaki zakazu ruchu ciężkiego.

Powodem  tej decyzji jest osu-
wanie się skarpy położonej poniżej 
Lipkowskiej. Geolodzy zwrócili się do 
ratusza w sprawie ograniczenia tona-
żu samochodów jeżdżących tą ulicą. 
Jeśli chodzi o ul. św. Antoniego to bra-
kuje tu miejsca, aby ciężarówki mogły 
wymijać się z jadącymi z naprzeciwka 
samochodami osobowymi. Często do-
chodzi tu do niebezpiecznych sytua-
cji. Tu także ruch ciężarowy ma być 
wstrzymany.

\\\	� Nowe autobusy
W gminie Góra Kalwaria poja-

wiły się nowe linie  autobusowe.
Uruchomione linie mają uspraw-

nić poruszanie się w obrębie Góry 
Kalwarii i okolic. Pierwsza linia ma 
zawieźć mieszkańców z Góry Kalwarii 
do Czachówka. L-3 kursować będzie 
przez Krzaki Czaplinkowskie, Parcelę 
Sobików, Cendrowice, Sobików, Obręb 
i Julianów. Druga linia skierowana zo-
stała z Baniochy do Konstancina-Je-
ziorny. Autobus L-28 pojedzie przez 
Łubną, Szymanów, Solec i Borowinę. 
Zatrzyma się na osiedlu Grapa. Linie 
uruchomiono 14 września. W autobu-
sach obowiązują bilety ZTM.

\\\	� Wystartował konkurs Eko 
Odkrywcy 3
Można już zgłaszać projekty do 

kolejnej edycji ogólnopolskiego 
konkursu Eko Odkrywcy. 

Celem projektu jest uwrażliwienie 
dzieci i młodzieży na kwestie związane 

z ochroną środowiska. Autorzy kilku-
nastu najciekawszych projektów ba-
dawczych otrzymają po 3 tys. zł i będą 
mogli wcielić swoje pomysły w życie. 
Łączna pula nagród to 50 tys. złotych.

Konkurs Eko Odkrywcy 3 jest 
skierowany do szkół, przedszkoli, 
placówek oświatowych i wychowaw-
czych oraz organizacji pozarządo-
wych. Projekt konkursowy musi do-
tyczyć eksperymentowania, doświad-
czania i poznawania zjawisk przy-
rodniczych. Musi również zachęcać 
uczestników do samodzielnego od-
krywania i pogłębiania swojej wiedzy. 
Prace konkursowe można zgłaszać 
od 7 września do 9 listopada 2015 r. 
Można to zrobić za pośrednictwem 
strony internetowej www.rossnet.pl/
ekoodkrywcy. Tu znajduje się także 
regulamin i opis zasad konkursu oraz 
szereg wskazówek pomocnych przy 
tworzeniu projektów.

Komisja konkursowa zakwali-
fikuje do finału dziesięć projektów 
z każdej grupy wiekowej. Zwycięzcy 
zostaną wyłonieni w drodze głoso-
wania internautów, którego wyniki 
poznamy 16 grudnia 2015 roku. Do 
dziesięciu najlepszych zespołów tra-
fią nagrody pieniężne w wysokości do 
3 000 zł. Będą one wykorzystane na 
realizację projektów. 

W ubiegłym roku laureatami kon-
kursu zostali wychowankowie dwóch 
placówek z Piaseczna: Przedszkola nr 
8 oraz Szkoły Podstawowej nr 3.

Redakcja

\\\    W SKRÓCIE

Ruszyły zapisy wolontariuszy 
do akcji Szlachetna Paczka.

W olontariuszem może zostać 
osoba, która ukończyła 18 lat 

i ma w sobie chęć niesienia pomocy. 
Jeśli chcesz się rozwijać, lubisz pracę 
na wysokich obrotach, nie boisz się 
wyzwań to właśnie miejsce dla ciebie. 
Do zadań wolontariusza należą spot-
kania z potrzebującymi rodzinami 
i pomoc tym, którzy mają szansę na 
zmianę. Wolontariusze współpraco-
wać będą z darczyńcami. Sami także 
będą ich poszukiwać. Zajmą się także 
organizacją magazynu i transportem 
paczek. 

Szlachetna Paczka szuka wolon-
tariuszy na terenie powiatu piase-
czyńskiego. Warto dowiedzieć się, 
czy w naszej gminie jest organizo-
wana akcja Szlachetnej Paczki. Zgło-
szenia przyjmowane są do końca 
września.

Szlachetna paczka to ogólnopol-
ski projekt pomocy potrzebującym 
rodzinom. Na dwa tygodnie przed Bo-
żym Narodzeniem rodziny otrzymują 
paczki odpowiadające ich indywidu-
alnym potrzebom.

Redakcja

W sobotę, 12 września, 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Jazgarzewie obchodziła 
stulecie działalności.

U roczystość rozpoczęła się mszą 
świętą. Po niej odbył się apel, 

podczas którego wręczono odznacze-
nia dla strażaków za wieloletnią służ-
bę na rzecz mieszkańców. Odsłonięto 
także tablicę pamiątkową umieszczoną 
na rozbudowanej i odnowionej siedzi-
bie OSP Jazgarzew. Renowacja została 
przeprowadzana w ramach gminnej ak-
cji poprawy bezpieczeństwa na terenie 
gminy Piaseczno. Modernizacja straż-
nic i zakup nowego sprzętu to tylko 
część zadań, które wykonuje samorząd. 
W najbliższą sobotę oddana zostanie 
do użytku nowa strażnica w Piasecznie 
przy ul. Dworcowej. � Redakcja

Sto lat OSP w Jazgarzewie

Pomóż 
z Paczką

Zakończył się remont sali 
gimnastycznej w głównym 
budynku Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Piasecznie. 

B ezpośrednią przyczyną przepro-
wadzonego remontu był zły stan 

techniczny dotychczasowej posadzki. 
Sala była intensywnie wykorzysty-
wana przez uczniów szkoły i kluby 
sportowe, co doprowadziło do znisz-
czeń zagrażających bezpieczeństwu 
użytkowników.

Stan podłogi spowodował decyzję 
o wyłączeniu sali z użytkowania jesz-
cze w czerwcu. W lipcu rozpoczęto 
wymianę elementów konstrukcyj-
nych podłogi, a we wrześniu położono 

ponad 1 000 m2 nowej nawierzchni, 
której wierzchnia warstwa została 
pokryta panelami sportowymi z dę-
biny o grubości 5,5 mm. Trwający nie-
spełna dwa miesiące remont koszto-
wał 293 tys. zł

– Dzięki szybkiej reakcji Gminy, 
która podjęła starania zmierzające do 
przeprowadzenia remontu, możemy 
dziś cieszyć się nie tylko estetyczną, 
ale przede wszystkim bezpieczną na-
wierzchnią w naszej sali gimnastycz-
nej. Dobra współpraca z wykonawcą 
firmą Invest Biuro Rzeszów pozwoliła 
zakończyć prace miesiąc przed termi-
nem wynikającym z umowy – mówi 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5 
w Piasecznie Edyta Pyszyńska.

Karolina Hofman

W-F przed terminem
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O G Ł O S Z E N I E
Stosownie do art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska zawiada-
miam o zatwierdzeniu Uchwałą Rady Miejskiej w Piasecz-
nie 262/XI/2015 z dnia 26 sierpnia 2015 r. miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Ża-
bieniec. Część 2.
Możliwość zapoznania się treścią przyjętego dokumentu:

1. BiP Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno 
www.piaseczno.eu

2. Urząd Miasta i Gminy Piaseczno, Wydział Urba-
nistyki i Architektury, ul. Kościuszki 5,  Piaseczno

 
Uzasadnienie 
do uchwały w sprawie zatwierdzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części wsi Żabieniec. 
Część 2

Zgodnie z art.14, pkt.1 i 2 Ustawy o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym z dnia 27 marca 2003 r. (Dz. 
U. 2012 r. poz.647 ze zmianami) Rada Miejska w Piasecz-
nie podjęła uchwałę Nr 122/VII/2007 z dnia 14.03.2007 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego części wsi Żabieniec.

W procedurze planistycznej zapewniono udział miejsco-
wego społeczeństwa w procesie sporządzania planu.

Stosownie do art. 17 pkt. 1 w/w ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym ogłoszono w prasie lo-
kalnej „Kurier Południowy” Nr 21 (200) z dnia 08-14 czerw-
ca 2007 r. oraz poprzez obwieszczenia o podjęciu uchwały 
o przystąpieniu do sporządzenia planu i możliwości składa-
nia wniosków do planu w terminie 21 od dnia ogłoszenia. 
Złożono 11 wniosków, w tym 2 zbiorowe. 

Stosownie do art. 17 pkt. 9 i 11 w/w ustawy  plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym: – ogłoszono 
w prasie lokalnej oraz na stronie internetowej Miasta 
i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu w biuletynie in-
formacyjnym Miasta i Gminy Piaseczno oraz poprzez ob-

wieszczenia o I wyłożeniu do publicznego wglądu (Gazeta 
Piaseczyńska nr 3 (171) z dnia 20 kwietnia 2011 r.) i II  wy-
łożeniu do publicznego wglądu (Gazeta Piaseczyńska nr 8 
(204) z dnia 24 września 2014 r. ) projektu planu i możli-
wości składania uwag do projektu planu. 

Do I wyłożenia wniesiono 29 pism zawierających 65 
uwag, z czego nie uwzględniono 35 uwag. Spowodowa-
ło to konieczność ponownego wyłożenia projektu planu 
do publicznego wglądu. Ogłoszenie w tej sprawie ukazało 
się w prasie lokalnej oraz na stronie internetowej Miasta 
i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu w biuletynie infor-
macyjnym Miasta i Gminy Piaseczno oraz poprzez ob-
wieszczenia.  

Wniesiono 11 pism zawierających 21 uwag, z czego nie 
uwzględniono 12 uwag. 

W dniu 19 marca 2014 r. podjęto uchwałę Rady Miej-
skiej w Piasecznie Nr 1354/XLIV/2014  w sprawie zmiany 
uchwały Nr 122/VII/2007 z dnia 14.03.2007 r. o przystą-
pieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego części wsi Żabieniec.

Uchwała ta dzieli obszar planu na trzy części, o odręb-
nej procedurze uchwalania

W dniu 11 czerwca 2014 r. podjęto uchwałę Rady 
Miejskiej w Piasecznie Nr 1453/XLVII/2014 zmieniającą 
uchwały Nr 122/VII/2007 z dnia 14.03.2007 r. i Nr 1354/
XLIV/2014 z dnia 19 marca 2014 r.

Uchwałą Rady Miejskiej w Piasecznie Nr 80/VI/2015 
z dnia 18 marca 2015 r. zatwierdzono miejscowy plan za-
gospodarowania przestrzennego cz. wsi Żabieniec. Część 1.

Po przeprowadzeniu pełnej procedury planistycznej 
wynikającej z ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym projekt miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego cz. wsi Żabieniec. Część 2 przedło-
żono Radzie Miejskiej do uchwalenia.

Podsumowanie
do uchwały w sprawie zatwierdzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części wsi Żabieniec. 
Część 2

sporządzone stosownie do art. 55 ust. 3 ustawy z dnia 3 
października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środo-
wisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz.U. z 2013 r. poz. 1235, z późniejszymi zmianami).

 Przy opracowywaniu przedmiotowego miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego  analizowano 
możliwości rozwiązań alternatywnych. Podstawą sformu-
łowania zasad zagospodarowania terenu w planie była 
analiza występujących uwarunkowań, w tym stanu śro-
dowiska. Warunki zagospodarowania terenu oparte są na 
obowiązujących normach i standardach środowiskowych. 
Rodzaj zmian i ich zakres przestrzenny nie będą powodo-
wać znaczących zmian w środowisku. 

Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 
części wsi Żabieniec część 2 i skutki jego ustaleń nie będą 
miały zasięgu trans granicznego.

Ustalenia planu pozwalają na realizację założeń polityki 
przestrzennej miasta i gminy Piaseczno określonej w stu-
dium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego. 

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
Mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury 

OGŁOSZENIE
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno na podstawie 

art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2015r. poz. 782) informu-
je, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Pia-
seczno przy ul. Kościuszki 5 – na I piętrze przy sekreta-
riacie Burmistrza oraz na stronie internetowej www.
piaseczno.eu  zamieszczony został do publicznej wia-
domości  „Wykaz Nieruchomości” przeznaczonych do 
wydzierżawienia:  działki ozn. nr ewid. 118/16 i części 
działki ozn. nr ewid. 119/10,  położonych w Józefosła-
wiu w rejonie ulic: XXI wieku i Jutrzenki, pod zieleń 
i ciąg pieszo-jezdny.

URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO

Gmina jest bezsilna, konserwator 
nieugięty, a dwór popada w ruinę.

Dwór Ryxów w Prażmowie to jeden z licz-
nych przykładów zabytków, które są ska-

zane na powolne niszczenie. Nieżyciowe 
przepisy i ich rygorystyczne przestrzeganie 
sprawiają, że zabytki zamiast służyć mieszkań-
com okolicznych miejscowości, znikają jeden 
po drugim. 

Jeszcze kilka lat temu w dworze funkcjono-
wał ośrodek zdrowia. Jednak warunki panują-
ce w nim sprawiły, że nie nadawał się do dal-
szego użytkowania, a szans na remont nie ma. 

– Łatwiej i taniej byłoby ten dwór zburzyć 
i postawić od nowa niż remontować zgodnie 
z zaleceniami konserwatora – mówi Sylwester 
Puchała, wójt Prażmowa. – Sam projekt adap-
tacji kosztowałby 300 tys. zł. A potem trzeba 
by zabezpieczać wszystko od fundamentów, 
które należałoby odkopać, po dach. Co gor-
sza służby konserwatorskie nie pozwalają nic 
zmienić w układzie wnętrz dworu. Nie da się 
więc zaadoptować go do współczesnych wy-
magań. Pomieszczenia są ciasne, schody bar-
dzo strome, nie ma szans na urządzenie tam ja-
kiegokolwiek obiektu użyteczności publicznej.

Urzędnicza i finansowa bariera sprawiają, 
że władze gminy nie mają żadnego pomysłu na 
wykorzystanie budynku. A przecież to samo 
centrum Prażmowa. Dwór mógłby spełniać 
funkcje reprezentacyjne, albo mieścić insty-
tucje służące mieszkańcom. Na razie niszczeje, 
od strony Jeziorki nie jest nawet ogrodzony. 
W zabytkowym parku widoczne są ślady og-

nisk i pozostałości imprez urządzanych na 
dziko w bezpośrednim sąsiedztwie budynku. 
Okolica jest zaśmiecona i zaniedbana. 

A są w gminie przykłady zabytków, które 
mogą funkcjonować z powodzeniem. Należąca 
niegdyś do dworu gorzelnia mieści obecnie 
stylową restaurację Stara Gorzelnia. Wnętrza 
(głównie pięknie sklepione cegłą piwnice) 
zostały zaadaptowane na potrzeby gastrono-
mii, bo były duże i nie miały mieszkalnego 
charakteru.

– Gdybym mógł w dworze Ryxów urządzić 
takie wnętrza jak w gorzelni nie byłoby prob-
lemu, moglibyśmy je wykorzystać na potrzeby 
gminy – przekonuje wójt.

Także dworek w Woli Prażmowskiej, daw-
ny Urząd Gminy, funkcjonuje, mieszcząc biblio-
tekę gminną. Dworek miał „szczęście”, bo jego 
wnętrza zostały dawno temu przebudowa-
ne. Teraz zapewne nie byłoby to możliwe, bo 
konserwator nie wyraziłby zgody na zmianę 
układu wnętrz.

Wygląda na to, że dwór będzie musiał nisz-
czeć tak długo, aż runie. Wtedy będzie mógł zo-
stać wycofany spod opieki konserwatorskiej, 
ruiny uprzątnięte, a teren sprzedany jakiemuś 
inwestorowi, który postawi w tym miejscu np. 
supermarket. 

Tomasz Zaborowicz

Niszczejące zabytki Klasycystyczny dwór w Prażmowie pochodzi z 1. 
połowy XIX w. Budynek jest murowany z cegły 
i otynkowany, posadowiony na planie prosto-
kąta, o regularnej bryle, z dwoma nowszymi 
przybudówkami umieszczonymi przy bocz-
nych elewacjach. Podpiwniczony, parterowy, 
z mieszkalnym poddaszem przekrytym dachem 
naczółkowym o połaciach krytych obecnie eter-
nitem. Elewacja frontowa 7-osiowa z 3-osiową, 
piętrową częścią środkową w formie wystawki. 
Część środkowa zwieńczona trójkątnym szczy-
tem i poprzedzona dwufilarowym portykiem 
dźwigającym taras na wysokości piętra oto-
czony żeliwną balustradką. Wystrój elewacji 
ograniczony do boniowania narożnego oraz 
opasek okiennych, część środkowa spięta pła-
skimi lizenami, w partii parteru boniowanymi. 
Na elewacji ogrodowej umieszczono otwarty 
taras i żeliwny balkonik na wysokości piętra. 
Na tympanonie elewacji frontowej umieszczo-
no dekorację sztukatorską z motywami masz-
karonu, podwieszanych draperii oraz gałązek 
z liśćmi. Układ wnętrz z prostokątną sienią 
mieszczącą klatkę schodową i galerię na osi.  
Majątek w Prażmowie należał w XIX w. do Ry-
xów, rodziny z tradycjami, której początek dał 
Franciszek Ryx herbu Pierścień (ur. 1732 r. we 
Flandrii, zm. 16 września 1799 r.), kamerdyner 
króla Stanisława Augusta Poniatowskiego. Ryx 
otrzymał szlachectwo już na pierwszym za pa-
nowania Poniatowskiego sejmie, w roku 1768, 
a niedługo później, obdarowany starostwem 
piaseczyńskim, nabył pełnię praw stanu rycer-
skiego. Dwór został wybudowany dla Franciszka 
w 1820 r. W latach późniejszych w wyniku dzie-
dziczenia majątek przeszedł w posiadanie syna 
Aleksandra Ksawerego oraz wnuka Bronisława 
Feliksa. W latach 30. XX w. dwór należał do Alek-
sandra Mysyrowicza.
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A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

W niedzielę, 13 września, 
odbył się kolejny Jarmark 
Piaseczyński.

J armark to coroczna impreza ple-
nerowa, która ma nawiązywać do 

dawnych targów organizowanych 
w Piasecznie. Obecnie jarmarki mają 
na celu zintegrowanie lokalnej spo-
łeczności, zainteresowanie miesz-
kańców dziedzictwem kulturowym 
i przybliżenie im kultury tradycyjnej 
i dawnego rzemiosła. Pierwszy Jar-
mark Piaseczyński zorganizowało 
w 2004 roku w ramach uroczysto-
ści towarzyszących otwarciu Muze-
um Regionalnego. W kolejnym roku 
zmieniono miejsce jego organizacji 
– z rynku Jarmarki przeniosły się do 
parku miejskiego i tu odbywają się 

one do dziś. Od 2006 roku podczas 
wydarzenia organizowany jest cykl 
„Spotkanie regionów”. Dzięki niemu 
mieszkańcy mogą poznać kulturę 
innych części Polski. Organizatorzy 
zapraszają przedstawicieli różnych 
regionów etnograficznych, które wy-
różniają się zachowaną do dziś trady-
cyjną kulturą ludową. 

Impreza wpisała się na stałe 
w kalendarz wydarzeń powiatu pia-
seczyńskiego. Odbywa się co roku 
w drugą niedzielę września. Organi-
zowana jest w ramach Europejskich 
Dni Dziedzictwa, które we wrześniu 
przygotowywane są przez placówki 
kulturalne w całej Polsce.

W tym roku mogliśmy zapoznać się 
z ziemią radomską. W parku miejskim 
pojawiły się kramy i stoiska z rzeźbami 

i obrazami twórców z okolic Radomia. 
Dużym zainteresowaniem cieszyło się 
też rękodzieło artystyczne – biżuteria 
i dodatki. Nie zabrakło chętnych do 
spróbowania tradycyjnych wyrobów 
– wędlin i mięs, serów, chlebów, ciast, 
przetworów i miodów. Pojawiły się 
też stoiska piaseczyńskich organizacji, 
w tym stoisko Towarzystwa Przyjaciół 
Piaseczna z tradycyjnym już „Baranem 
Piaseczyńskim”. Dużym zainteresowa-
niem cieszyła się stylizowana na daw-
ne czasy wioska rycerska. 

Atrakcji nie zabrakło także na 
scenie. Już od 12.00 mogliśmy po-
dziwiać występy lokalnych zespołów 
oraz zaproszonych gości. Na począt-
ku imprezy pojawiła się Piaseczyńska 
Orkiestra Dęta, zabrzmiał też hejnał 
miasta. Potem scenę opanowały „Kło-
sowianki” ze Złotokłosu. Po nich przy-
szedł czas na zespół „Gołcunecki” z Ga-
łek Rusinowskich oraz Kapelę Braci 
Pańczaków i Piotra Gacy z Mysiadła. 
Kolorowe stroje i ludowe przyśpiew-
ki zachwyciły publiczność. Zespół 
wystąpił dwukrotnie podczas tego-
rocznego Jarmarku Piaseczyńskiego 
i zapowiedział, że z chęcią odwiedzi 
nas ponownie. Na scenie pojawił się 
także Zygmunt Żak z Radomia. Potem 
mieszkańcy mogli obejrzeć widowisko 
jarmarczne Teatru Rozrywki Trójkąt. 
Spektakl „Księga błazna – moraliltet 
plebejski” bawił dużych i małych. 

Na koniec imprezy mieszkańcy 
wysłuchali jeszcze dwóch koncer-
tów. Pierwszy pojawił się na scenie 

radomski zespół „Frument Project”. 
Gitara i akordeon okazały się zachwy-
cającym połączeniem. Folkowa nuta 
rozgrzała piaseczyńską publiczność 
przed koncertem zespołu „Zawołany 
Skład Weselny”, który wystąpił z re-
pertuarem z radomskiego mikrore-
gionu kajoków.

Oczywiście jak zawsze nie zabra-
kło imprez towarzyszących Jarmar-
kowi. Pojawiła się wystawa „Motywy 
miłosne w sztuce ludowej”, którą za 

darmo można było obejrzeć w Muze-
um Regionalnym. Od 10.00 do 12.00 
mieszkańcy brali udział w wycieczce 
z przewodnikiem. Oprowadzał Sta-
nisław Hofman. Także Piaseczyńsko-
-Grójeckie Towarzystwo Kolei Wąsko-
torowej włączyło się w organizację 
imprezy, proponując bezpłatne prze-
wozy drezyną ręczną i spalinową oraz 
zwiedzanie stacji kolejki wąskotoro-
wej i modelarni.

Tekst i zdjęcia Agnieszka Deja

Jarmark po raz jedenasty

Każda z nas zna to uczucie, gdy bu-
dzimy się rano idziemy do łazienki, 
a na naszej głowie burza niechlujnie 
ułożonych włosów, która mimo usil-
nych starań nie daje się opanować. 
Zniszczone, matowe i łamliwe włosy 
często są skutkiem upalnych dni, któ-
re źle wpływają na kondycję naszych 
włosów. Jak sobie z tym radzić? O to, 
jak najlepiej dbać o włosy, zapytali-
śmy naszego eksperta.

Jakie czynniki źle wpływają na nasze 
włosy?

Powoli żegnamy bardzo suche 
i gorące lato. Wiele z nas wykorzysta-
ło ten czas, wygrzewając się na plaży. 
Niestety, wiele osób zapomina, że na-
rażając włosy na działanie promieni 
UV, ryzykuje ich niszczenie. Jeśli więc 
nie chcemy powitać jesieni z matową 
i niemożliwą do ułożenia „szopą”, na-
leży koniecznie pamiętać o stosowaniu 
kosmetyków z filtrem – tak, jak chro-
nimy swoją skórę przed oparzeniami 
słonecznymi. Podczas tak upalnych 
dni czynnikami najbardziej negatyw-
nie wpływającymi na nasze włosy to 
przede wszystkim sól morska, która 
wysusza włosy tym samym pozbawia-
jąc je naturalnej wilgoci. Następnym 
czynnikiem jest chlor – pod jego dzia-
łaniem cebulki włosowe się osłabiają, 

co może być przyczyną 
ich wzmożonego wypa-
dania. I ostatni słońce. 
Łuski włosów rozchy-
lają się pod wpływem 
słońca, wtedy do ich 
środka przenika ultra-
fiolet i uszkadza ich 
warstwę. Promienio-
wanie UV utlenia me-
laninę, co powoduje, 
że włosy płowieją. Dlatego ważne jest 
stosowanie odpowiednich kosmety-
ków. W dobrych salonach fryzjerskich 
można nabyć „Słoneczną serię”. Są to 
kosmetyki specjalnie przeznaczone 
na upalne dni, które nie tylko chronią 
nasze włosy przed szkodliwym działa-
niem promieni UV, ale także nawilżają 
i odżywiają strukturę włosa.
Jak samemu poradzić sobie z dokład-
nym oczyszczeniem włosów?

Aby pozbyć się resztek kosmety-
ków, pozostałości po morskich kąpie-
lach czy twardej wodzie z kranu, które 
niekorzystnie wpływają na kondycję 
i wygląd włosów, najlepiej je bardzo 
głęboko oczyścić odpowiednim szam-
ponem. Następnym ważnym krokiem 
jest zastosowanie odżywki dobranej 
do struktury i kondycji włosa.
Silnie zniszczone włosy? Jak sobie 
z tym radzić?

Silnie zniszczone włosy 
wymagają intensywniej-
szej regeneracji z użyciem 
odżywczej maski. Działa-
nie maski jest dużo trwal-
sze niż działanie odżywek, 
efekt utrzymuje się nawet 
do kilku tygodni. Maski są 
bardziej skondensowane, 
co wiąże się tym że skład-
niki w niej zawarte potrze-

bują więcej czasu, by wchłonąć się 
dokładnie w strukturę włosa.
Rozdwojone końcówki. Czy jest na 
to sposób?

Ten problem dotyczy wielu kobiet. 
Skutecznym i sprawdzonym sposo-
bem jest delikatne podcięcie włosów. 
Dzięki temu nasze włosy uzyskają 
zdrowszy wygląd, a nam będzie ła-
twiej je układać.
Jaki zabieg fryzjerski najlepiej i naj-
skuteczniej odżywi nasze włosy?

W salonach taki jak nasz do głębo-
kiego nawilżania włosów stosuje się 
saunę. Jest to skuteczny sposób, by 
nasze włosy odzyskały dawny wygląd. 
Sauna na włosy sprawia, że odżywcze 
składniki wnikają głęboko w strukturę 
włosa. Głębokie nawilżenie szczegól-
nie dobrze robi włosom zmęczonym 
słońcem i farbowaniem. Cały zabieg 
polega na dokładnym oczyszczeniu 

włosów szamponem. W następnym 
kroku konieczne jest nałożenie specjal-
nej maski. Odpowiednio wysoka tem-
peratura w połączeniu z dużą wilgot-
nością sprawia, że składniki odżywcze 
zawarte w kosmetykach przedostają 
się w głąb włosa. W naszym salonie 
sauna wyposażona jest  w ultradźwię-
ki, dzięki którym woda jest rozbijana 
na drobniejsze cząsteczki, co ułatwia 
wchłanianie się kosmetyku w strukturę 
włosa, a także lepiej go nawilża. Cały 
zabieg kończy się schłodzeniem włosa 
w celu domknięcia łuski.
Czy są jeszcze jakieś sposoby, by na-
sze włosy były zdrowsze?

Włosami, które najbardziej po-
trzebują naszej opieki, są włosy, od 
których wiele wymagamy, czyli przede 
wszystkim są rozjaśniane, farbowane, 
po trwałej ondulacji i często prosto-
wane. Najlepiej zadbać o włosy już 
na etapie np. koloryzacji. W naszym 
salonie można skorzystać z usługi przy 
użyciu OLAPLEX który chroni włosy 
już podczas zabiegu. Jest to rewolu-
cyjny produkt, dzięki któremu nawet 
zmęczone włosy znów robią się pięk-
ne i błyszczące. Istotnym elementem 
jest nie tylko odżywianie włosów 
od zewnątrz ale także od wewnątrz. 
Ważnymi składnikami które powin-
nyśmy stosować w naszej diecie są 

witaminy z grupy B, a więc produk-
ty zbożowe, nabiał, jajka i ryby. Inne 
ważne dla naszych włosów witaminy 
to A (tran, szpinak, marchew, pomido-
ry), E (tłuszcze roślinne, orzechy, jajka) 
H (orzechy włoskie, ryż, ryby morskie) 
i P (owoce cytrusowe, porzeczka, aro-
nia). Oczywiście, można także uzupeł-
niać niedobory odpowiednimi prepa-
ratami witaminowymi, dostępnymi 
w aptekach. Wspomniane witaminy 
poprawią zresztą nie tylko kondycję 
naszych włosów, ale też pozytywnie 
wpłyną na nasze paznokcie i skórę. 

Więcej informacji na temat 
pielęgnacji włosów można uzyskać 
w salonie XTEAM u naszej specjalistki, 
Agaty Chodarz, która nie tylko będzie 
Państwu służyć fachową poradą, ale 
też wykona wszystkie zabiegi, dzięki 
którym włosy będą zregenerowane 
i gotowe, by zmierzyć się ze zmienną 
jesienną aurą. Pomoże także dobrać 
odpowiednie kosmetyki do domowej 
pielęgnacji, które utrwalą efekty za-
biegów i pozwolą cieszyć się piękną 
fryzurą jeszcze dłużej. 

SALON FRYZJERSKI  X – TEAM 
ul. Jana Pawła II 19 Piaseczno
Tel. 22 ) 750 61 10 
www.naszfryzjer.pl

Suche i zniszczone włosy?
Jak skutecznie zregenerować strukturę naszego włosa
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Grupa Piaseczno obchodzi 
w tym roku swój czterdziesty 
jubileusz.

P o II wojnie światowej na terenie 
Piaseczna, Zalesia Górnego i Zale-

sia Dolnego zamieszkiwało kilku arty-
stów, którzy postanowili powołać do 
życia Grupę Zalesie. Celem Grupy było 
upowszechnienie plastyki na terenie 
tych miejscowości. Artyści spotykali 
się i wystawiali w Krauzówce. Pierw-
sza wystawa miała miejsce w 1954 
roku. Swoje prace zaprezentowali 
m.in. Nałęcz Dobrowolski, Danuta Ja-
gielska, Józef Jarosz, Iraida Cwietkow, 
Hanna Oknińska-Wiśniewska, Witold 
Wiśniewski, Irena Żabianka, Brunon 
Nastały, Jarosław Zboiński, Lucjan 
Lejman, Maria Przemyska, Stanisława 
Szwainowska, Kazimierz Szwainow-
ski, Bogdan Szczepanik-Dzikowski, 
Halina Gaszczyńska-Kijakowska, 
Henryk Puławski, Krzysztof Henisz, 
Zbigniew Czajkowski, Zofia Piskorz.

Grupa działała przez kilka lat, 
zrzeszając artystów profesjonalnych 

i amatorów. W 1975 roku Leokadia 
Nastały postanowiła kontynuować 
tradycję Grupy Zalesie w Piasecznie. 
Jako pracownik Domu Kultury miała 
możliwość poinformowania o swoim 
zamiarze lokalnych artystów. W Gru-
pie Piaseczno znaleźli się byli człon-
kowie zalesiańskiej inicjatywy oraz 
nowi twórcy z Piaseczna i Konstan-
cina-Jeziorny. 

Artyści, którzy spotykali się w ra-
mach Grupy Piaseczno, mieli różno-
rodne zainteresowania, techniki i do-
świadczenie. Inicjatywa skierowana 
była nie tylko do profesjonalistów, 
lecz także do amatorów. Malarze, 
rzeźbiarze czy ceramicy mogli wy-
mieniać się pomysłami i doświadcze-
niami z innymi miłośnikami sztuki. 

Pierwsza grupowa wystawa odby-
ła się w 1976 roku. Od tego momentu 
Grupa Piaseczno  na stałe wpisała się 
w życie społeczności Piaseczna. Róż-
norodne dziedziny sztuki, wspólne 
spotkania, wystawy i plenery arty-
styczne w całej Polsce (m.in. we Wła-
dysławowie, Ustce, Warce, Kazimie-
rzu Dolnym czy Chełmnie) zbliżyły do 
siebie członków. Artyści z Grupy zżyli 
się ze sobą przez lata, dlatego atmo-

sfera podczas plenerów jest niemal 
rodzinna. Śmiechy, dowcipy, ale też 
pomoc i zrozumienie – tego właśnie 
doświadczają podczas spotkań. Za-
wsze ciepło i z uśmiechem wypowia-
dają się na temat Grupy Piaseczno. 
Przez lata zmieniał się skład Grupy 
– pojawiali się nowi artyści z nowymi 
pomysłami i technikami, wzbogaca-

jąc doświadczenia dotychczasowych 
członków. Dla Grupy Piaseczno liczyła 
się pasja – wiek, płeć czy dotychcza-
sowy dorobek artystyczny nie miały 
znaczenia i tak jest do dziś. Są wciąż 
otwarci na nowych lokalnych twór-
ców. Zapraszają młodych ludzi, ama-
torów i profesjonalistów.

Artyści z Grupy Piaseczno od lat 
biorą udział w inicjatywach lokalnych, 
angażując się w wydarzenia skiero-
wanych do mieszkańców powiatu 
piaseczyńskiego. Można ich zobaczyć 
na kiermaszach, prowadzą warsztaty, 
pomagają młodym talentom. 

Z okazji czterdziestolecia Grupy 
Piaseczno przygotowano atrakcje, 
które mają uczcić jubileusz istnienia 
i działalności twórców. Uroczystość 
świętować będziemy w sobotę, 19 
września. Tego dnia odbędzie się wer-
nisaż wystawy w Kolonii Artystycznej 
w Zalesiu Dolnym. To miejsce szcze-
gólne, związane ze sztuką i przypomi-
nające o korzeniach Grupy Piaseczno. 
Od godziny 17.00 do 19.00 będzie 
można zobaczyć wystawę członków 
Grupy, porozmawiać z twórcami, 
a także posłuchać muzyki.  Uroczy-
stość uświetni występ zespołu Trio 
„Archetto”. W namiocie do tego prze-
znaczonym zostanie wyświetlony 
film poświęcony tej twórczej grupie 
zrealizowany przez Ziemowita i Ewę 
Kłujszo.

Wystawę będzie można oglądać 
do 3 października.

Zapraszamy serdecznie do Kolo-
nii Artystycznej w Zalesiu Dolnym, ul. 
Dębowa 3, 19 września. Zachęcamy 
też do odwiedzania strony interneto-
wej Grupy Piaseczno: www.grupapia-
seczno.art.pl. Tu znajdziemy informa-
cje o członkach Grupy i ich pracach.

Agnieszka Deja

Święto artystów

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

Pani listonoszka o rudych wło-
sach dostarcza pocztę bez 
względu na pogodę i porę roku. 

Widzę ją jadącą na swoim rowerze, 
nawet gdy leje jak z cebra, gdy trze-
ba przedzierać się przez zaspy, albo 
gdy wichura powala drzewa. Ta pani 
po prostu dobrze wykonuje swoją 
pracę, z uśmiechem i uprzejmością. 
W kiosku, gdzie kupuję zwykle pa-
pierosy, pracuje inna uprzejma pani, 
w punkcie lotka dwóch uprzejmych 
panów wykonuje swoją pracę. Rów-
nie uprzejmie i zawsze z uśmiechem 
wykonuje swoje obowiązki moja fry-
zjerka, kelnerki w knajpce na rynku 
małego miasteczka, jakim jest Pia-
seczno.

Takich ludzi spotykam wielu. 
Mieszkałem w wielu miejscach Polski 
i świata, a jednak tu, w Piasecznie, 
zauważyłem, że procent ludzi mi-
łych, uprzejmych jest jakby większy 
niż gdziekolwiek indziej. Ci ludzie nie 
oczekują specjalnych nagród, nikt nie 
będzie ustanawiał dla nich statuetek 
za to, że wykonują uczciwie i z uśmie-
chem swoją pracę. Czy to jest spra-
wiedliwe? Chyba nie, ale kto powie-
dział, że życie będzie sprawiedliwe, 
prawda? Jedyne co mogę zrobić to 
serdecznie podziękować tym ludziom, 
choćby za to, że gdy ich spotykam na 
swojej drodze, sprawiają, że moje ser-
ce staje się gorętsze, a wiara w ludzi 
powraca. DZIĘKUJĘ.

W Krynicy odbywało się Forum 
Ekonomiczne. Kapituła tego forum 
ogłosiła Jarosława Kaczyńskiego 
„Człowiekiem roku 2015”. Jak po-
wiedział Ryszard Petru – „Jedyną 
działalnością gospodarczą, jaką 
kojarzę, którą prowadził Jarosław 
Kaczyński, była kradzież księżyca...” 
(cytuję z pamięci). Gdy usłyszałem 
o tej nagrodzie, pomyślałem, że to 
jakiś kiepski żart. Pomyślałem, że 
ktoś chce ośmieszyć kapitułę z kry-
nickiego forum. Media jednak po-
twierdziły tę wiadomość. Nie mogę 
mieć pretensji do p. Kaczyńskiego, 
to nie jego wina, że jest, jaki jest. 
Zresztą sam p. Kaczyński wydaje się 
zaskoczony, że to właśnie on otrzy-
mał to wyróżnienie. Mam natomiast 
pretensje do kapituły forum, które 
wydawało się poważną imprezą, o to, 
że właśnie ośmieszyli zarówno samą 
imprezę, jak i siebie. Na 32 członków 
kapituły za nagrodą dla p. Kaczyń-
skiego głosowało 9 osób i w ten de-
mokratyczny sposób został wybrany 
zwycięzca. I tyle, bo co tu jeszcze 
powiedzieć, jakich słów użyć? Jak 
sądzę, Polacy są wystarczająco inte-
ligentni, aby sami mogli ocenić ludzi 
zasiadających w tej „kapitule”. Idą, 
proszę Państwa, zmiany (duża część 
Polaków już w tej chwili świętuje ich 
przybycie, zanim w wyborach parla-
mentarnych wypowiedzą się wszyscy 
krajanie), ale czy takich zmian ocze-
kujemy? Miałem w tym tygodniu pi-
sać o czymś zupełnie innym. Miałem 
pisać o „Centrum Pomocy Prawnej”, 
które zorganizował kandydat na pre-
zydenta RP, a... prezydent RP (zaraz 
po tym, jak go wybrali Polacy) owo 
centrum zlikwidował. Było potrzebne 

w czasie wyborów, dziś prezydentowi 
RP potrzebne nie jest, a to, że jest 
potrzebne jego wyborcom, chyba ja-
koś przeżyje. Przeżyje tę stratę, tym 
bardziej że w czasie swojej kadencji 
(trwa jakieś dwa miesiące) wziął już 
drugi urlop. Ja tam nie wiem, ale być 
może właśnie dlatego, obecnie pa-
nujący prezydent RP ma najgorsze 
w dziejach notowania i oceny swo-
jej działalności. I znowu – o czym tu 
jeszcze powiedzieć? O obietnicach 
kandydata na prezydenta? Jestem 
Polakiem i w czasie rozmów z obco-
krajowcami nie powiem przecież nic, 
co przyniosłoby ujmę prezydentowi 
RP. Wstydziłbym się. Nie będę się 
więc skarżył nikomu, kto Polakiem 
nie jest, ale... tu we własnym do-
mu, jakim jest moja ojczyzna, mogę 
rozmawiać, mało tego, powinienem 
rozmawiać o tym, jak zachowuje się 
prezydent. Również dla dobra insty-
tucji, jaką jest stanowisko prezydenta 
RP, bo przecież nie jest to nasz ostatni 
prezydent. Będą inni i cały dowcip 
polega na tym, by Polacy wybiera-
li na to stanowisko coraz lepszych, 
mądrzejszych, pracowitszych ludzi, 
którzy znają znaczenie słowa honor 
i znaczenie wielu innych słów naszej 
pięknej mowy ojczystej.

Miałem znajomego. Tuman, któ-
ry nie potrafił wysłowić się w języku 
ojczystym, do tego absolutny leń – 
wiem, bo z nim pracowałem w jednej 
z firm. Chwalił się, że studiując na 
polonistyce, głównie pił i się świetnie 
bawił, a pracę magisterską napisał 
mu kolega. Tytuł magistra powinien 
być nagrodą za ciężką pracę, okazuje 
się, że nie zawsze. Często nagradza-
ni są lenie, małe cwaniaczki, którzy 
ośmieszają nie tylko siebie, ale i do-
niosłość nagrody jaką otrzymują. Nie 
żyjemy w idealnym świecie i NIGDY 
żyć nie będziemy. Utopia zawsze bę-
dzie utopią. Nie łudźmy się, świat 
nie jest oparty na uczciwości, choć 
tak bardzo byśmy sobie tego życzyli. 
Ale mamy również tylko jedno ży-
cie i wypadałoby zrobić wszystko, 
co tylko możliwe, aby to jedno życie 
przeżyć uczciwie i tak przyjemnie, jak 
na to pozwalają warunki, w jakich 
żyjemy. Nie możemy sprawić, aby żyć 
wiecznie, ale jest w naszej mocy, aby 
warunki zmieniać na lepsze i o tym 
powinniśmy pamiętać codziennie. 
Pamiętajmy o jeszcze jednej ważnej 
rzeczy – aby podziękować każdemu, 
kto na to zasługuje. 

 
Ryszard „Pako” Fajer 

\\\  FAJERWERKI

Nagrody
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Na niewielkim zboczu, na wygrza-
nym promieniami słonecznymi 

żółtym piasku, rozłożyłyśmy z du-
żym wstrętem czasopismo „Pionier” 
umyślnie na stronie bajki Принцесса 
на горошине i usiadłyśmy. Rozkrę-
ciłyśmy zakrętkę słoika z kompotem 
z wiśni i wyjadając soczyste owoce, 
w milczeniu patrzyłyśmy w dal. Wi-
dok, jaki się rozpościerał dookoła, 
był nierzeczywiście piękny. W LO34 
przy ulicy Chyliczkowskiej trwała 
właśnie lekcja języka rosyjskiego. 
Górki Szymona wydawały się nam 
najlepszym miejscem na oczyszcze-
nie duszy z wyrzutów sumienia. Te-
ren tętniący życiem i przygarniający 
młodzież od chwili zakupienia przez 
„Platerówkę”(liceum warszawskie im. 
Emilii Plater) w 1933 roku w osied-
lu Zalesie-Adamów parceli i wybu-
dowaniu drewnianego pensjonatu. 

Nieruchomość figurowała w księgach 
wieczystych jako osiedle Platerówka 
im. Emilii Szteinbokówny. W czasach 
mojej młodości zacierano ślady elitar-
nego zakładu naukowego. W budyn-
kach po Platerówce otworzono Tech-
nikum Elektryczne ze specjalnością 
elektronik.

Od mojej wycieczki minęło 45 lat, 
a ja do dziś czuję tę lekką bryzę nio-
sącą zapach wody od rzeki zmiesza-
ny z wonią kwitnącej, dzikiej, starej 
gruszy ulęgałki rosnącej u stóp górki 
i niepowtarzalny, upojny zapach sos-
nowego lasu. W tym miejscu zawsze 
pachniało wolnością i wakacjami. 
Tylko zagadką było – kim był Szy-
mon? Kim był tajemniczy człowiek, 
którego imię pozostało w tych żółtych 
piaskach, sosnach i wzgórzach. Czym 
się zasłużył, że ten interesujący krajo-
brazowo teren nazwano Górkami Szy-

mona? Ile emocji, ile 
miłości musiało być 
w Szymonie do tego 
miejsca, że nagrodzo-
no go po wsze czasy 
tak godnie? Nazwy 
miejsc często biorą 
się od nazwiska ich 
właścicieli i tym ra-
zem była hipoteza, że 
imię jednego z właś-
cicieli, restauratora 
warszawskiego Si-
mona, spolszczono. Ja 
opowiem inną wersję, 
być może i ta zostanie 
kiedyś przedyskuto-
wana. I jeśli nawet 
ktoś powie „To chyba 
nie ten Szymon”, za-
wsze pozostanie in-
formacja o rodzinie, 
która była związana 
z Górkami Szymona. 

List dostałam od 
pani Zofii Goly-Pod-
kowińskiej, napisany 
został przez Zytę Woj-
ciechowską i odczyta-

ny w czasie zjazdu absolwentów Li-
ceum Ogólnokształcącego „Platerów-
ka”. Pani Zyta pisze „Zosia poprosiła 
mnie o napisanie wspomnień o moim 
dziadku Szymonie, którego imieniem 
nazwane są górki nad rzeką Jeziorką 
w pasie dawnej osady Borówka”. Pani 
Zyta jest najmłodszą z żyjących wnu-
czek Szymona Olka, urodziła się już po 
śmierci dziadka. Matką Zyty jest jed-
ną z trzech córek Szymona – Rozalia. 
Szymon Olka urodził się w 1874 roku 
w miejscowości Maniuchy, rodzicami 
byli Adam Olka i Tekla z domu Ślusar-
czyk. Po ślubie z Marianną (z domu 
Skomorowska) zamieszkał w Skoli-
mowie. Na świat przychodziły kolejne 
dzieci. Szymon pracował w piekarni 
u pana Okrasy, jeździł wozem kon-
nym i rozwoził chleb do okolicznych 
sklepów i gospodarstw. Pewnego razu 
w lesie w Magdalence został napadnię-
ty, pobity i obrabowany. Okazało się, 
że zajęcie jest bardzo niebezpieczne 
i należało poszukać innego. W tym 

czasie w nadleśnictwie w Wilanowie 
poszukiwano na stanowisko gajowego 
uczciwego człowieka. Szymon przy-
jął posadę i rodzina przeprowadziła 
się do osady Borówka koło Piaseczna, 
dziś okolice ulicy Granicznej. Pani Zy-
ta tak opisuje miejsce zamieszkania 
rodziny Olka: „Vis-à-vis Platerówki 
stała z drzewa modrzewiowego wil-
la niebieska, piętrowa z ozdobnymi 
gankami. Była własnością dyrektora 
banku p. Gruszczyńskiego. Po latach 
willę tę kupił Stefan Pona, rozebrał ją, 
a część materiału użył do budowy no-
wej siedziby. Obok niebieskiego domu 
stała mała chatka, w której zamieszkali 
moi dziadkowie… Dziadek bardzo dbał 
o las i zwierzynę leśną, zimą dokar-
miał, zdejmował zastawione wnyki”. 
Szymon i Marianna hodowali krowy, 
mleko w bańkach Marianna nosiła do 
Piaseczna. Podobno górkę Borówkę 
Szymon wygrał w karty od pana Gilen-
ko, ale fakt ten nie został spisany i tak 
naprawdę nic tu pewnego. 

Szymon Olka zmarł 30 marca 
1945 roku o godzinie 17.00 w Wiel-
ki Piątek w Borówce i został pocho-
wany na jazgarzewskim cmentarzu. 
Marianna po pewnym czasie wypro-
wadziła się do Gołkowa-Piaski (dziś 
Piaseczno), zmarła w 1961 roku. 
Pochowana jest w Jazgarzewie obok 
męża. 

Szymona Olka pamięta doskonale 
Michał Gazdowski i tak o nim opo-
wiada – „Szymon Olka mieszkał na 
ulicy Granicznej… Miał 3 córki i syna. 
Szymon był przed wojną dozorcą na 
górkach, mieszkał w zielono-niebie-
skim domu z ażurowymi werandami. 
Stary Olka służył we dworze Wólka 
Kozodawska. Uczył mnie łowić ryby 
w Jeziorce”. Michał pamięta też po-
wodzie i wodę podchodzącą aż pod 
Górki Szymona. 

Leszek Koliński pamięta niebie-
ską willę z ażurowymi werandami 
stojącą przy ulicy Granicznej. W latach 
pięćdziesiątych, według relacji pana 
Leszka, mieszkał w niej ubek ukraiń-
ski, który hodował 50 kóz. Kozy zja-
dały małe krzewy, las był pozbawiony 
średniej warstwy leśnej, przejrzysty. 
Później na tych terenach rosły jagody, 
poziomki i wrzosy. Leszek twierdzi 
też, że na początku lat sześćdziesią-
tych górki opanowało wojsko i wtedy 
wywożono piasek. Ukrócił ten proce-
der pewien wojskowy wysokiej ran-
gi (dość tajemnicza postać). Był też 
pomysł zaanektowania tego obszaru 
pod cmentarz. Protesty mieszkańców 
spowodowały odstąpienie od tego po-
mysłu (nie pierwszy i nie ostatni raz). 

Cdn. 
Dziękuję Zofii Gole-Podkowińskiej za 
udostępnienie zbiorów. 

Małgorzata Szturomska

Tajemnice Górek Szymona,
czyli o tym kim był Szymon

Szymon Olka – zdjęcie ze zbiorów rodzinnych Zyty 
Wojciechowskiej

Górki Szymona – zdjęcie ze zbiorów Tadeusza Tyszki

Górki Szymona – zdjęcie ze zbiorów Tadeusza Tyszki

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl
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A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

Sezon urlopowy dobiegł końca. 
Wspomnienia słonecznych, 
wypełnionych energią i zabawą 
dni wkrótce pokryje kurz. A może 
warto przedłużyć te miłe chwile 
i zawirować w rytmie salsy? 

Kultura Południa robi nad Wisłą 
coraz większą karierę – nawet na 

naszym piaseczyńskim rynku odby-
wały się już imprezy taneczne w laty-
noskich rytmach. Każdy, kto kiedykol-
wiek próbował sił w salsie czy flamen-
co, przyzna zgodnie – to doskonała, 
pełna pozytywnej energii zabawa, 
a przy okazji... dobry sposób na spa-
lenie kilku nadmiarowych kalorii.  

Ale latynoskie klimaty to nie tylko 
taniec – to swoista filozofia życia. Życia 
pełnego pasji, miłości, energii. Właśnie 
w duchu tej filozofii powstał Instytut 
Kultury Latynoamerykańskiej Sollares. 

– Naszym celem jest inspirowanie 
innych do poznawania nowych kultur. 
A proces poznawczy jest niekończącą 
się podróżą, która zaczyna się od języ-
ka – mówią nam założyciele Instytutu, 
którzy obok kursów tańca oferują tak-
że lekcje języka hiszpańskiego i por-
tugalskiego. Nie są to jednak zwykłe 
warsztaty – pracujący tu nauczyciele 
zdają sobie sprawę, że najlepszym mo-
tywatorem do nauki jest pasja. Stąd 
w ofercie Instytutu można znaleźć 
nieszablonowe zajęcia oparte na za-
interesowaniach. Kochasz futbol? Po-
rozmawiajmy o nim... po hiszpańsku! 

Ale język to nie tylko 
słownictwo czy grama-
tyka – to proces wielo-
płaszczyznowy, którego 
elementami są muzyka, 
literatura czy film. Dla-
tego Instytut wychodzi 

poza ramy szeroko pojętej szkoły i dą-
ży do do popularyzacji kultury Ame-
ryki Łacińskiej – to miejsce, w którym 
spotykają się ludzie zafascynowani 
tamtym regionem.

Już niebawem będziemy mogli 
dowiedzieć się więcej podczas or-
ganizowanego przez działające przy 
Instytucie Studio Tańca Sollares Dnia 
Otwartego – zapraszamy w sobotę, 19 
września, od godz. 12.00, do Szkoły 
Podstawowej przy ul. Julianowskiej 
66 w Józefosławiu. Wśród atrakcji za-
planowane są pokazy flamenco, salsy, 
merengue, bachaty, a także capoeiry, 
czyli tanecznej sztuki walki z Brazy-
lii. Będzie można także wziąć udział 

w pokazowych lekcjach i poćwiczyć 
kilka kroków na wieczorną Fiesta La-
tina – wieczór w stylu karaibskim, na 
który przeniesiemy się do restauracji 
Lawenda przy ul. Działkowej 54. Fiesta 
rozpocznie się o godz. 19.00 i potrwa 
do północy. Przewidziane są pokazy ta-
neczne i warsztaty salsy. Będzie można 
także wziąć udział w konkursach z na-
grodami. Wieczór poprowadzi dla nas 
DJ Kike z Meksyku, a na koniec imprezy 
zagra dla nas zespół Los Tres. Karaib-
skie stylizacje mile widziane! 
Plan wydarzeń. 
Dzień otwarty (Szkoła Podstawowa 
przy ul. Julianowskiej). 
12.00-13.00 - FLAMENCO popro-
wadzi Marta Mieszczanek, tancerka 
i nauczycielka ze Studio Flamenco 
w Warszawie
13.00-14.00 - LATINO SOLO. salsa, me-
rengue, bachata. Zajęcia poprowadzi 
German Valasco, tancerz z Kolumbii
14.00-14.15 - pokaz CAPOEIRA
14.15-14.45 - warsztaty CAPOEIRA 
poprowadzi Mestre Aldo z Brazylii
Fiesta Latina (Restauracja Lawenda). 
19.00 – rozpoczęcie fiesty
20.00 – 21.00 – taneczne show salsy, 
merengue i bachaty oraz warsztaty 
salsy
23.00-24.00 – koncert zespołu Los 
Tres. 
Już teraz serdecznie zapraszamy! 

Sollares – Instytut 
Kultury Latynoamerykańskiej
u. Wilanowska 19
05-509 Józefosław
Tel. 793-333-080, 723-333-345
www.sollares.pl

Jesień w rytmach latino
A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

Czy wiesz o tym, że tlenoterapia 
hiperbaryczna podnosi aktywność 
twojego mózgu? Dzięki temu ty 
szybciej koncentrujesz się i myślisz, 
kojarzysz oraz zapamiętujesz nowe 
informacje. Badania naukowe 
wykazały, że regularne sesje w komorze 
hiperbarycznej pobudzają do działania 
komórki nerwowe (neurony) – dzięki 
czemu podnosi się ogólna sprawność 
twojego mózgu! 

Co więcej, sesje w komorze 
hiperbarycznej przyczyniają się do 
skutecznej regeneracji neuronów 
uszkodzonych np. na skutek urazu 
fizycznego mózgu, wylewu, udaru, 
stosowania niszczących mózg 
używek czy też degeneracji komórek 
nerwowych, która pojawia się wraz 
z wiekiem – na skutek Choroby 
Alzheimera czy Parkinsona. 

Sesje tlenoterapii hiperbarycznej 
są przełomem w leczeniu chorób 

cywilizacyjnych ponieważ oferują 
jedną z najskuteczniejszych obecnie 
form terapii. Korzystne efekty 
działania terapii są odczuwalne już po 
10 sesjach!

Przebieg terapii hiperbarycznej 
jest  atrakcją – zwłaszcza dla 
najmłodszych i z pewnością można 
ją zaliczyć do ciekawego przeżycia! 
Polega na wdychaniu czystego tlenu 
w specjalnej komorze, w której 
panuje podwyższone ciśnienie 
(powinno wynosić co najmniej 
1,4 ATA). Istnieją różne modele 
komór hiperbarycznych. Centrum 

Rehabilitacji Hiperbarycznej (CRH) 
ATAmed w Warszawie dysponuje 
najnowszym modelem komory 
hiperbarycznej w Polsce, dzięki czemu 
sesja staje się atrakcyjnym i w pełni 

komfortowym przeżyciem, które 
niesie wymierne korzyści dla twojego 
zdrowia. Podczas gdy ty leżysz 
wygodnie w komorze hiperbarycznej 
i wdychasz czysty tlen w warunkach 
podwyższonego ciśnienia, możesz 
widzieć osobę, która towarzyszy 
ci podczas seansu (komora jest 
w części przeszklona) i rozmawiać 
z nią za pomocą specjalnego telefonu 

znajdującego się w komorze. Możesz 
również czytać gazetę, słuchać muzyki, 
rysować, rozwiązywać krzyżówki 
lub oglądać film z tabletu, w który 
wyposażona jest komora. Komora 
hiperbaryczna dostępna w Centrum 
Rehabi l i tac j i  Hiperbarycznej 
ATAmed jest na tyle duża, że mogą 
zmieścić się w niej dwie osoby – np. 
mama z dzieckiem. Jest to szczególnie 
ważne w przypadku terapii tlenem 
hiperbarycznym u dzieci mających 
problemy z nauką i koncentracją, 
cierpiących na autyzm, ADHD czy 
zespół Aspergera. Sesje w komorze 
hiperbarycznej lepiej dotleniają 
mózg i skutecznie go regenerują, by 
przywrócić mu bardziej efektywne 
działanie.  Dlatego też  dz ieci 
korzystające z sesji odnoszą duże 
korzyści i trwale poprawiają swoje 
zdrowie.	 D o d a t k o w o  j e d n a k 
terapia tlenem hiperbarycznym 
jest skuteczna w leczeniu: zaburzeń 
potencji, niepłodności u kobiet, 
chorób skóry (trudno gojące się 
rany, trądzik, łuszczyca), zatruć 
używkami (alkohol, nikotyna, środki 

psychoaktywne), reumatyzmu, 
przewlekłego bólu i zaburzeń nastroju 
(niepokój, smutek, depresja).

Z  seansu  w nowoczesne j 
komorze hiperbarycznej można 
skorzystać w Centrum Rehabilitacji 
Hiperbarycznej przy ul. Siennej 72A 
w Warszawie. Czas pojedynczej sesji 
tlenoterapii wynosi 45 minut. Więcej 
informacji na temat korzyści płynących 
z tlenoterapii hiperbarycznej oraz 
seansów znajdziesz na stronie: www.
atamed.com.pl, www.facebook.com/
AtamedCentrumHiperbaryczne lub 
pod nr:  22 100 47 11. 

Dodatkowe materiały na temat 
tlenoterapii w CRH ATAmed, filmiki 
na których wysłuchasz rozmowy 
z właścicielami i wraz z Alicją Czyrską 
wejdziesz do komory hiperbarycznej 
i  z o b a c z y s z  j a k  o d  ś r o d k a 
wygląda seans, na stronie: www.
mozgaktywacja.pl.

Tlenoterapia hiperbaryczna – odżywczy eliksir dla mózgu! 

Seans w komorze hiperbarycznej w CRH ATAmed w Warszawie
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Do szpitala nie trafiamy, żeby 
jeść. Znajdujemy się tam, aby 
się leczyć, czasami nawet wyle-

czyć albo rodzić. Musimy jednak jeść. 
A jak powszechnie wiadomo jedzenie 
jest ważne – wpływa na nasz... No 
na wszystko wpływa. Samopoczucie, 
zdrowie, wygląd, poczucie godności...

Powszechnie również wiadomo, 
jak jedzenie w polskich szpitalach wy-
gląda. Źle. Przyznam, że byłam kiedyś 
na tygodniowym pobycie w szpitalu, 
nie rodząc – byłam młoda i nie taka 
głupia, ale uznałam, że jedzenie jest 
OK. Tzn. że jest paskudne, jest go mało, 
ale że nie jest to jakiś ogromny prob-
lem. Choć podawane dania powodo-
wały u mnie ironiczny uśmiech. 

Przyszedł jednak taki piękny dzień, 
a raczej październikowo-listopadowa 
noc, kiedy trafiłam do bardzo ładnego 
Szpitala Powiatowego, żeby urodzić 
swą pierworodną. Po nocy przyszedł 
poranek (i tak 12 razy) i dostałam śnia-
danie. Po pierwsze chciałam zaznaczyć, 
że byłam w ciąży. W domu jadłam za 
dużo, ale na pewno zdrowo. Po dru-
gie chciałabym uświadomić Państwu, 
jak Szpital Powiatowy wygląda – na 
tle innych szpitali wygląda jak hotel. 
Na ścianach tapety, obrazy, w oknach 
rolety i zewnętrzne żaluzje, łazienki 
czyste i ładne, nowe łóżka na pilota. Na 
NFZ! I kiedy tak podziwiałam wystrój 
i roztkliwiałam się nad sobą, jakie mam 
szczęście, mając taki Szpital Powiatowy 
w swoim powiecie – BAM – wjechało 
to cholerne śniadanie. Dwie kromki 
chleba bułkopodobnego, jedna krom-
ka chleba białego pszennego zwykłego 
oraz UWAGA dwie parówki w folii. Tak 
– w folii. Do tego jeszcze była herba-
ta, dzięki której przypomniałam sobie 
przedszkole (słodzona bardzo słaba 
czarna herbata z wiadra. MNIAM). 
Sztućce i kubek moje własne, dobrze, 
że talerze były ich. Kolejne śniadania 
nie wywarły już na mnie takiego wra-
żenia, bo zaczęli ze mną na ostro. Ze-
staw chleba ten sam + na przykład liść 
zielonej sałaty (zamiennie plasterek 
ogórka lub ćwiarteczka pomidora lub 
nic) + na przykład dwa plasterki szyn-
ki konserwowej, bardzo taniej, często 
z dodatkiem miniplasterka tej samej 
szynki (podejrzewam, że musiała się 
zgadzać liczba plasterków z ilością kro-
mek chleba). Zapomniałam o kostecz-
ce masełka, częściej margaryny, oraz 
nieśmiertelnej zupie mlecznej.

Obiady to zupy bez smaku + drugie 
danie + kompot. Nie, nie taki jak u bab-
ci. Na drugie bywał makaron z serem 
(dużo świderków, nie al dente + mało 
serka), kawał mięsa z sosem + ziemnia-
ki (niestety nie skosztowałam, bo by-
łam akurat podłączona do oksytocyny 
i zabronili mi jeść, a ziemniaczki przez 
12 dni były tylko raz – PECH), maka-
ron (świderki) + liść sałaty + potrawka 
z kurczaka (breja z kawałkami podob-
no kurczaka), no i coś tam + szpinak. 
Szpinak uwielbiam. Nawet mrożony, 
nawet bez czosnku i jajka – no wielbię 
naprawdę, nawet surowe świeże listki 
tylko z oliwą. Szpitalnego zgniłozielo-
nego szpinaku nie da się jeść. 

Kolacje były zupełnie podobne do 
śniadań, ale oddaję, że danego dnia 

na śniadanie i kolację było co inne-
go. Oczywiście podawane są o 17.00. 
A śniadanie między 8.00 a 9.00. Na 
oddziałach są lodówki, a w Szpitalu 
Powiatowym nawet jest mikrofalówka. 

Bliźnięta swe rodziłam w szpita-
lu w stolicy, nie tym co chciałam. Nie 
dość, że byłam już przygotowana na 
posiłki, które zostaną mi podane, to 
jeszcze wystrój szpitala (albo jego 
brak), wygląd łazienek oraz łóżka, któ-
re chyba grały w „Czterech pancernych 
i psie” (materace były w wieku łóżek), 
nie kontrastowały tak z wyglądem je-
dzenia jak w pięknym Szpitalu Powia-
towym. Uwierzyłabym, że trafiłam na 
tę samą firmę cateringową. Różnica 
była tylko w herbacie – była niesłodzo-
na – co ważne, bo kobiety w ciąży czę-
sto mają taką przypadłość jak cukrzyca 
ciężarnych. Ale zaskoczona zostałam 
i tak, kiedy w trzeciej dobie po poro-
dzie drogą cesarskiego cięcia weszła 
salowa i powiedziała „jest jeszcze sos 
grzybowy, ale wy chyba nie tego” – 
zwracając się do mnie i do koleżanki, 
która podobną drogą co ja urodziła 10 
godzin przede mną (osoby po opera-
cjach oraz matki karmiące – a zwłasz-
cza takie hybrydy jak ja i koleżanka 
– NIE MOGĄ jeść grzybów). Dzięki 
spostrzegawczości salowej zjadłyśmy 
sobie tartą marchewkę z makaronem 
(świderki – ajak!). 

Czasy są, jakie są, więc dziękując 
polskim porodówkom za gościnę, 
wstawiłam zdjęcie tego pełnowartoś-
ciowego obiadu na Facebooka. Dowie-
działam się dzięki temu, że koleżanka 
będąc już matką (karmiącą matką), 
dostała na obiad brokuła (kilkudnio-
wy człowiek miałby niemałe kłopoty 
z brzuchem), inna z kolei dostała kieł-
basę, a jeszcze inna pocieszała mnie, że 
dobrze, że nie bigos (fakt). Po co więc, 
szpitale polskie, tak bardzo oszczędza-
cie na posiłkach, skoro brokuł, kiełbasa 
albo bez ogarniętej salowej cały obiad 
polany sosem grzybowym wyląduje 
w koszu? Takie tam pytanie retoryczne.

PS Kiedy już nie byłam pacjentką 
szpitala stołecznego, ale musiałam go 
nawiedzać (z powodu sączenia się cze-
goś tam z rany), siedziałam sobie na-
przeciwko dyżurki położnych i jedyna 
tam akurat obecna dostała porcję dwa 
razy większą od tych, które dostały pa-
cjentki (a one dostały jak zwykle porcje 
głodowe).

PS2 Posłowie opcji rządzącej za-
uważyli w lipcu bieżącego roku, że coś 
jest nie tak i twierdzą, że coś zmienią. 
OBY.� Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

Jedzenie szpitalne

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

PIASECZNO

\\\	 Klub Podróżnika
Toskania, Prowansja, Santorini. Wakacyjne pocztówki 

już na najbliższym spotkaniu Klubu Podróżnika.
Toskania – kraina wina i wszelakich festiwali: średnio-

wiecznych, pomidorowych, winnych i grzybowych. Piękne 
krajobrazy, wzgórza pokryte winnicami i zbożem, urocze 
miejscowości, pełne rozmachu renesansowe starówki. 
Prowansja – bezkresne lawendowe pola w pełnym 
rozkwicie, aż huczące od pszczół. Średniowiecz-
ne miasta i miasteczka, świadectwa genialnej rzym-
skiej inżynierii. Najgłębszy i najpiękniejszy europej-
ski kanion. Posmak lazurowego wybrzeża. Wszyst-
ko w pełnym słońcu i skwarnej leniwej atmosferze. 
Santorini – mała niespokojna wysepka, która by-
ła świadkiem największej znanej człowiekowi erup-
cji wulkanu w czasach historycznych. Piękne scene-
rie białych greckich domów osadzonych na urwi-
stej kalderze wulkanu. Resztki cywilizacji minoj-
skiej i wciąż pulsujący krater podwodnego wulkanu. 
Prelegent: Tomasz Pakuła

Zapraszamy we wtorek, 22 września, o godzinie 
20.00, do sali Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. 
Wstęp wolny

\\\	� Uroczysty wernisaż z okazji 40-lecia 
plastycznej Grupy Piaseczno 
„Jesteśmy grupą malarzy zrzeszonych przy Centrum 

Kultury w Piasecznie. To, co jest wadą dla innych, my prze-
kuliśmy w atut – w naszych szeregach są artyści profesjo-
nalni i amatorzy, wspólnie malujący w różnych technikach. 
Co roku wyjeżdżamy na plenery, tworzymy, wystawiamy 
nasze prace, udzielamy się charytatywnie. Malować z na-
mi może każdy, dla którego cenne jest wielopokoleniowe 
obcowanie wrażliwych dusz...”.

Wystawa prac plastyków zrzeszonych w Grupie Pia-
seczno oraz koncert muzyki klasycznej w wykonaniu Trio 
„Archetto” – to wszystko z okazji 40-lecia istnienia grupy 
już 19 września w Kolonii Artystycznej. Wystawę można 
zwiedzać do 3 października.

Trio „Archetto” rozpoczęło swoją działalność 
w 2007 roku.

Członkinie zespołu to absolwentki Akademii Muzycz-
nej w Warszawie. Na co dzień związane z czołowymi pol-
skimi orkiestrami.

Doświadczenia wyniesione z wcześniejszej współpra-
cy z zespołami kameralnym przyczyniają się do niezwykle 
dynamicznego rozwoju „Archetta”. Świadczyć o tym może 
obszerny repertuar zespołu, stale poszerzany o nowe 
pozycje. W programach koncertów znajdują się również 
transkrypcje dzieł napisanych na inne zespoły wykonaw-
cze. Trio chętnie współpracuje z różnymi muzykami, wy-
konując utwory wychodzące poza ramy fundamentalnej 
działalności zespołu.

W skład zespołu wchodzą: Katarzyna Dul – skrzypce; 
Marta Straszyńska – altówka; Nadia Bojadżijew – wio-
lonczela.

Wernisaż wystawy w sobotę, 19 września, od godziny 
17.00. Zapraszamy do Kolonii Artystycznej, ul. Dębowa 3. 

Wstęp wolny

\\\	� „Po co mi stopy, skoro mam skrzydła”
Przystanek Kultura zaprasza na wyjątkowe warsztaty.
Warsztaty poprowadzi instruktorka plastyki pani An-

na Masłowska, która jest pomysłodawczynią projektu, 
na co dzień prowadząca zajęcia dla dzieci i młodzieży 
w Przystanku Kultura i w Klubie Kultury w Józefosławiu.

 Do projektu zaprosiliśmy uczestników Warsztatu 
Terapii Zajęciowej z Zalesia Dolnego. Warsztaty „Po co 
mi stopy, skoro mam skrzydła” poświęcone będą empa-
tii i przełamywaniu własnych ograniczeń dzięki sztuce. 
Naszymi duchowymi przewodnikami będą osoby z nie-
pełnosprawnością, które na co dzień pokonują różnego 
rodzaju przeszkody. Jeśli zastanawialiście się kiedyś, jak 
to jest rysować stopami, ustami, czy na leżąco, koniecz-
nie musicie być z nami. Podczas wspólnego malowania 
spróbujemy wczuć się w rolę osób z niepełnosprawnością 
i odpowiedzieć sobie na pytanie: czy każdy może tworzyć 
sztukę oraz jak znaleźć własne „skrzydła”?

Zapraszamy w sobotę, 19 września, w godzinach 
10.00-14.00 do Zakątka Kultury (parking przy budynku 
Przystanku Kultura). Wstęp wolny.

\\\	 Koncert Wiedeński
Bilety w cenie 45 złotych już do kupienia w kasach 

Centrum Kultury.Ilość miejsc ograniczona.
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 29 utworzą rozwiązanie – myśl oraz nazwisko jej autora. 
poziomo: 1 – Cykl pracy silnika spalinowego. 3 – ostry w szpitalu. 6 – łączy się z Narwią. 9 – angielska miara gruntu. 
10 – jaźń w teorii Freuda. 11 – koński arystokrata. 12 – stanu, czyli wybitny polityk. 13 – wydzielina kaszalota. 14 – 
szyfr. 15 – siwek lub kasztan. 16 – skupisko drzew. 18 – drapieżny ptak z nagą szyją. 20 – archaik. 21 – głos męski. 23 
– przywara. 25 – szeroka, obsadzona drzewami ulica. 28 – urządzenie do prac pod wodą. 30 – podróż samolotem. 33 
– stolica Ghany. 35 – piwny lub mleczny. 36 – Młynarska lub Wróbel. 38 – dawna nazwa nart. 40 – pers lub dachowiec. 
41 – piękny, rasowy koń. 42 – mknie na sygnale. 43 – nauka o moralności. 44 – Kofi, były sekretarz generalny ONZ. 46 
– zamieć śnieżna, kurzawa. 47 – jaszczurka z Komodo. 50 – pisarz francuski, autor „Nany”. 52 – kreskówkowy Donald. 
54 – droga lotu pocisku. 55 – największy z gryzoni. 56 – zabór terytorium. 
pionowo: 1 – Basior, ogier lub odyniec. 2 – nadwodny owad. 3 – łotr, niegodziwiec. 4 – łukowate kości klatki piersio-
wej. 5 – klub piłkarski z Madrytu. 6 – pięściarstwo. 7 – żółw lub wąż. 8 – na cztery koła w samochodzie. 17 – odezwa, 
wezwanie. 18 – myli się tylko raz. 19 – bywa zawierany z diabłem. 21 – muzyczna powtórka. 22 – prawy dopływ Wisły. 
24 – część sztuki teatralnej. 26 – mocny, aromatyczny trunek. 27 – koleżanka Ali. 29 – gliniany instrument muzyczny. 
31 – burza, nawałnica. 32 – wiszące łóżko. 34 – na jajko lub trunek. 35 – Hanna, piosenkarka. 36 – córka Zeusa. 37 – 
szpik kostny. 38 – czasem niewarta wyprawki. 39 – kuzyn karpia. 45 – dawna stolica Górnej Birmy. 48 – miara papieru. 
49 – ocena. 51 – klejąca muchołapka. 52 – tafla lodu. 53 – chmara os.
Osoba, która wyśle poprawne rozwiązanie krzyżówki na adres redakcja@przegladpiaseczynski.pl, weźmie udział w loso-
waniu nagrody ufundowanej przez Centrum Kultury w Piasecznie - podwójnego zaproszenia na koncert Skubasa, który 
odbędzie się 23 października w sali Domu Kultury, o godz. 20.00. Zwycięzcę ogłosimy w kolejnym wydaniu „Przeglądu 
Piaseczyńskiego”. Poprawne rozwiązanie ostatniej krzyżówki to „Kara jest także rodzajem lekarstwa” Arystoteles. Na-
grodę otrzymuje pani iwona stykowska – gratulujemy!

\\\    OGŁOszeNia DROBNe

UsŁUGi

Elewacje - docieplanie budynków 
- prace wykończeniowe - doświad-
czone ekipy - 602-482-572

Dachy - pokrycia, naprawy, tel. 502 
473 605
Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581
Wylewki agregatem, tel. 668 327 588
Malowanie, gipsowanie, glazura, tera-
kota, tel. 22 797 09 82, 608 729 233
Rynny, tel. 512 256 799
Wycinka drzew, wykaszanie zarośli, 
prace ogrodnicze 519874891
Wycinka drzew, wykaszanie zarośli, 
prace ogrodnicze 519874891
Brukarstwo ogrody ogrodzenia  tel: 
508562385 www.lewgardenbruk.
com. pl   
Schody, podłogi - układanie, renowacja 
i inne usługi stolarskie, tel.  503 344 
567, 502 514 388, www.schodypod-
logi.pl
DACHY-krycie, naprawa, podbitka. 
Faktura vat, wycena gratis! Szybko 
i fachowo!  tel. 518-334-356 email: 
adek178@vp.pl
Studnie, 601 231 836
Szkolenia BHP i PPOŻ, doradztwo, 
instrukcje, ocena ryzyka zawodowego, 
prowadzenie dokumentacji, wypadki, 
pierwsza pomoc, kadry, przegląd gaś-
nic, hydranty, sprzedaż gaśnic, instruk-
cje bezpieczeństwa pożarowego tel. 
600 321 347
Kominki i piece szamotowo- kaflo-
we www.kominkiabramczyk.pl tel 
608728666
Malowanie, sufity podwieszane, zabu-
dowy k-g, panele, tel. 601 312 28
Zbiorniki żelbetonowe na szambo 10 
i 6 m3 produkcja-sprzedaż-transport-
-wykop-montaż-podłączenia, www.
eko-bet.home.pl, tel.227270142, 
605393466
DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy firmowe 
tel. 660508877, 509619238

NieRUcHOmOŚci WyNaJmĘ

Magazyny w Antoninowie, ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270, 604 470 
370
Lokale do wynajęcia 42 m2, 70 m2, 
120 m2 w Grójcu. Dobra lokalizacja. 
Tel. 691-708-213

NieRUcHOmOŚci spRzeDam

Sprzedam mieszkanie w Tarczynie, 54 
m2, 2 pok. Tel. 603984509
Sprzedam bezpośrednio działki bu-
dowlane 15 km od centrum Piaseczna. 
Usługowo mieszkaniowe. Tel:603-862-
559
Osiedle Skalna, Bobrowiec gmina 
Piaseczno, ul. Skalna, Sprzedam dom 
bezpośrednio, 197m2  powierzchni 
użytkowej, cena 569 tyś brutto,www.
osiedleskalna.eu, tel. 515-000-014

Sprzedam mieszkanie w centrum 
Grójca o pow. 47 m2 . Mieszkanie po 
remoncie, 2 pokoje, kuchnia, łazienka. 
Do mieszkania przynależy piwnica. Tel. 
691-708-213
egment 128 m2 deweloperski lub 
wykończony, z ogródkiem, 2 miejsca 
postojowe, Góra Kalwaria, tel. 697-
626-322.
Segment 113,8 m2 lub 148 m2 z 
działką, cztery sypialnie, kuchnia, trzy 
łazienki, dwa miejsca postojowe, Góra 
Kalwaria, tel. 697-626-311.
Dom w Sierzchowie  169/539 m2, tel. 
697 626 322, 697 626 311
Dom w Ustanowie 180 m2, działka 900 
m2, tel. 607 919 912
Sprzedam działki nad jeziorem, od 
1000 m2, media, prawo zabudowy, 
część działek z linią brzegową, blisko 
las, 150 km od W-wy, 605-099-422, 
www.cesardzialki.pl

PIANINA, FORTEPIANY

Wieloletnia Tradycja Rodzinna pełny 
zakres napraw + strojenie. Pomoc i 
porady przy zakupie. Transport i wy-
pożyczanie. Wystawiamy rachunki, tel. 
880-320-755

NAUKA

Hiszpański : lektor native speaker, 
języka ogólnego i biznesowego  726 
256 553
Angielski- dzieci, młodzież , dorośli. 
Wszystkie poziomy, wszystkie egzami-
ny. Wieloletnie doświadczenie,  native 
speaker. TLUMACZENIA. tel. 505-163-
733  , 694-487-467.
Korepetycje angielski, Piaseczno, tel. 
723 310 668

zDROWIE

Dom Opieki, Piaseczno, tel. 601 870 
594

ZWIERZAKI

ADOPCJA - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. Opieku-
jemy się psami i kotami z Piaseczna, 
Konstancina i Góry Kalwarii. Zwierzaki 
są czyste, zdrowe, zaszczepione, wyste-
rylizowane. Duże i małe, każdej maści 
i temperamentu. Pomoc przy doborze 
zwierzaka gwarantowana. Tel: 729 591 
159; 503 069 502; 502 507 466; 601 
747 907; 502 906 532

 Dam pRacĘ

Studentce do prowadzenia zajęć z 
dziećmi, wymagany bardzo dobry an-
gielski.tel. 505-163-733
Zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w Ustanowie, tel. 601 
953 432
Zatrudnimy fryzjera/kę do Instytutu 
Dr Eris w Konstancinie, tel. 695 15 16 
16
Prace pomocnicze w drukarni, tel. 602 
424 170

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

www.dezynsekcja24h.com
Tel. 601 227 246
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Lord siedzi przy kominku. Nagle 
wpada służący:

– Proszę się ratować, sir! Tamiza 
wylała! Za pięć minut woda zaleje 
dom!

– Co to znaczy Haroldzie? Proszę 
wyjść i zameldować się tak, jak powi-
nien to zrobić angielski służący!

Harold wychodzi. 
Po chwili otwiera drzwi:
– Tamiza z wizytą do pana, sir!

* * *
Hrabia do Jana: 
–  Janie, idź podlej kwiaty w ogro-

dzie. 
– Ale przecież pada deszcz. 
– To weź parasol.

* * *
Hrabia, przeglądając kobiecy żur-

nal mówi do żony:
– Urszulo, tu piszą, że kobiety w 

czasie uniesień seksualnych krzyczą. 
U ciebie tego nie zauważyłem.

– Krzyczałam, krzyczałam, tylko 
ciebie przy tym nie było!

* * *
Hrabia, słynny gawędziarz, 

opowiada wśród grona przyjaciół 
jedną ze swoich licznych przygód.
- Sarna, którą upolowałem, była wiel-
ka i ciężka, wokół nikogo nie było, 
więc musiałem sam sobie z nią pora-
dzić. Zarzuciłem jedną nogę sarny na 
lewe ramię, drugą na prawe...

W tym momencie Hrabia został 
odwołany przez służącego do pilnego 
telefonu. Po chwili wraca i pyta:

– Na czym to ja skończyłem?
– Jedna noga na prawe ramię, 

druga noga na lewe ramię... – pod-
powiada chór przyjaciół.

– A, już wiem - przypomina sobie 
Hrabia – ach te Rosjanki, cóż to były 
za kobiety!!!

\\\ UŚmiecHNiJ siĘ

REKLAMA
w Przeglądzie Piaseczyńskim

tel. 501 091 480
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\\\   PIASECZNO
WYDARZENIA:

17.09 godz. 11.00 – Rocznica Agresji ZSRR na 
Polskę
Wykład oraz wystawa fotografii „Emigracja Mło-
dzieży na skutek wybuchu II Wojny Światowej”, 
spotkanie z rodziną Państwa Szadkowskich.
Piaseczno, sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49
Wstęp wolny
18.09 godz. 10.30, 11.30, 11.30 – Koncert Filharmonii 
 „Co nam przyniósł XX wiek? / Przepis na muzykę”
Od wielu lat wspólnie z Filharmonią Narodową w Warszawie organi-
zujemy koncerty edukacyjne dla dzieci w wieku przedszkolnym oraz 
dla klas 0–III. Koncerty prowadzi Malina Sarnecka mająca doskonały 
kontakt z dziećmi, a wśród artystów znajdują się znani soliści, oraz 
utalentowani wykonawcy.
Wstęp: 8 zł

18.09 godz. 19.30–22.00 – Świeczowisko plenerowe w wilii „Zośki”
Impreza w ramach akcji „Ratuję dom Zośki”
Zalesie Dolne, ul. Królowej Jadwigi 11 
Wstęp: 10 zł

19.09 godz. 10.00 – „Po co mi stopy, skoro mam skrzydła” 
Warsztaty plastyczne
Zakątek Kultury (parking przy budynku Przystanku Kultura), Pl. Pił-
sudskiego 9
Wstęp wolny

19.09 godz. 17.00–19.00 – Uroczysty wernisaż z okazji 40–lecia pla-
stycznej Grupy Piaseczno 
W programie między innymi: wystawa prac plastyków zrzeszonych w 
Grupie Piaseczno, koncert muzyki klasycznej Trio „Archetto”.
Wystawę można zwiedzać do 3 października.
Zalesie Dolne, „Kolonia Artystyczna”, ul. Dębowa 3
Wstęp wolny

22.09 godz. 20.00 – Klub Podróżnika
Pocztówki z wakacji. Toskania. Prowansja. Santorini 
Prelegent Tomasz Pakuła 
Sala Domu Kultury w Piasecznie ul. Kościuszki 49 
Wstęp wolny

Więcej na www.kulturalni.pl

\\\   GÓRA KALWARIA
WYDARZENIA:
18.09 godz. 10.40 – „Spotkania z muzyką” – 
koncert Filharmonii Narodowej. W salonach 
XIX–wiecznej Europy / Czy mogą być pieśni bez słów – Kalejdoskop 
Kultury, ul. Białka 9
19.08 godz. 12.00–17.00 – Europejskie Dni Dziedzictwa – Zamek w 
Czersku
19.08 godz. 15.00 – Smykofonia na Mazowszu, Pójdziemy na łów – 
Kalejdoskop Kultury, ul. Białka 9
20.08 godz. 12.00–21.00 – Dożynki Gminne – Sobików
26–27.09 godz. 18.00 – TEATR ALBOCOŚ „Konopielnik” ALBOCOŚ – 
sala Kina Uciecha, ul. Ks. Sajny 14
16.09, 17.09 22.09, 23.09 – Żywe lekcje historii. Wykład poświęcony 
historii i pokazy tradycyjnych rzemiosł. Zamek Książąt Mazowieckich w 
Czersku, zajęcia organizowane są bezpłatnie, obowiązują bilety wstępu 
na zamek: normalny 8 zł, ulgowy i grupy 5 zł
wystawy:
28.08–30.09 –  Wystawa fotografii księdza Jana Krajewskiego „Słońcem 
malowane” – baszta, Zamek Książąt Mazowieckich w Czersku. 
11.09 – Inspiracje – wystawa zbiorowa artystów zrzeszonych w ZAMiG 
– Kalejdoskop Kultury, ul. Białka 9

Więcej na www.kulturagk.pl

\\\   LESZNOWOLA
18.09. godz.18.00 – Wernisaż wystawy poplenerowej. 
Wyeksponowane zostaną prace powstałe na tegorocznym 
plenerze malarskim w Nieborowowie. Wieczór muzycznie uświetni 
Zespół Śpiewaczy TĘCZA. 
 Galeria PASAŻ w filii GOK Lesznowola w Mysiadle przy ul. Topolowej 2. 
 
23.09. godz. 18.00 – Sekrety indyjskiej kuchni. Spotkanie w ramach 
projektu „Panie przodem”.  Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. To-
polowa 2.

Więcej na www.lesznowola.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

Podsumowanie udziału 
reprezentantów LUKS 
„TRÓJKA” w Mistrzostwach 
Polski „ELITY” w kolarstwie 
torowym.

W dniach 2-6 września na torze 
kolarskim w Pruszkowie roze-

grane zostały Mistrzostwa Polski w 
kolarstwie torowym kategorii ELITA. 
Zespół Ludowego Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego „TRÓJKA” reprezento-
wali: Michał Rzeźnicki, Krzysztof To-
maszewski, Wojciech Kargul, Patryk 
Kubiak i Kamil Walecki.

Pierwszego dnia rozgrywany by-
ły między innymi wyścig drużynowy 
na dochodzenie na dystansie 4 000 
m. Drużyna LUKS „TRÓJKA” zakwa-
lifikowała się do finału B, w którym 
rywalizowała z grupą zawodową BDC 
KOLLS. Niestety, nieznacznie ulegli 
bardziej utytułowanym zawodnikom 
z BDC i w rezultacie zajęli 4 miejsce.

Drugim wyścigiem był wyścig 
punktowy, gdzie cała piątka przeszła 
eliminacje i zakwalifikowała się do wy-
ścigu finałowego, po zaciętej walce brą-
zowy medal zdobył Michał Rzeźnicki. 

Następnego dnia zawodnicy star-
towali w wyścigu scratch, gdzie bar-
dzo dobrze wypadł Patryk Kubiak, 
zajmując na finiszu 5 miejsce. 

Ostatnie dwa dni to rywalizacja 
w konkurencji OMNIUM (wielobój 
kolarski – 6 konkurencji). W tym wy-
ścigu klasą dla siebie był Krzysztof 
Tomaszewski, który dzięki zdobyczy 
punktowej w klasyfikacji końcowej 
OMNIUM przesunął się na 3 miejsce, 
zdobywając brązowy medal.

Redakcja

Trójka w Mistrzostwach Polski

Walka do końca!

Dnia 10 września 2015 roku 
odbył się kolejny mecz ligo-

wy w rozgrywkach Mazowieckiego 
Związku Piłki Nożnej chłopców rocz-
nika 2006. Przeciwnikiem LUKS SET 
Lesznowola była drużyna MKS Korona 

Góra Kalwaria. Spotkanie było bardzo 
zacięte. Pomimo strzelenia pierwszej 
bramki na początku meczu w dalszej 
części chłopcy z Lesznowoli cały czas 
musieli gonić wynik. Należy pochwalić 
postawę wszystkich zawodników, bo 
po stracie bramek przy stanie 3:1 nie 
załamali się, tylko walczyli o wygraną 

do końca. Mecz zakończył się wynikiem 
6:5 dla LUKS SET Lesznowola. Chłop-
com gratulujemy zwycięstwa i walki do 
ostatniej minuty. Czekamy z niecierpli-
wością na kolejne mecze ligowe.

MKS KORONA GÓRA KALWARIA 
– LUKS SET LESZNOWOLA 5:6.
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Mecz w Górze Kalwarii


